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_ OBÓZ WROGÓW MARSZAŁKA 
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3 Melgam 


j Pici, umieszcza artykuły a marszałku 


EA sta 
: iacego się całemi dniami w swoim ga- 


yjolańska, mająca stosunki we wszyst» 


| Dowodzi to, niezbic'e, że artykuły tej 


-pragajacza bliskie stosunki reiereutów 


s utoj 
$ iyiy 


onie włosi, 


usiluje bróździć, lecz siły jego topnieją z godziny na godzinę. 


Błogosławieństwo 
papieża 


data rządu pos. Bartla. 

warszawski ker. (L.) telefonuje: 
py RZYBYŁ TUTAJ Z RZYMU KAR- | 0) 
PYAR KAKOWSKI, KTÓRY PRZY» 
4 ÓZŁ BŁOGOSŁAWIEŃSTWO DLA 


Nasz sprawozdawca parlamentarny 
telefonuje: 

Rubryka „przed zgromadzeniem na- 
rodowem* coraz bardziej się rozszerza; 
im bliżej poniedziałku, tem więcęj na- 


BARTLA. rad, konferencji I konwentyklów. 
oma Kocioł sejmowy huczy. . 
D ; : À powi tu jednak postawić wyraźne 
Dannie Zi rozgraniczenie: 
a ymisja posła Ko- SONEN lewicy powzięły już da= 
e ki wno uchwały, że i 
ZiCKiego prezydentem Rzeczypospolitej może być 


: tylko Józef Piłsudski, 
dlatego też zebrania klubów lewicy na= 
cechowane są zupełnym spokojem i por 
|święcone li tylko taktyce i organizacji 
wewnętrznej. r 


ZDENERWOWANA - PRAWICA. 


Nie można tego powiedzieć o prawi= 
cy, której nerwowość wzrasta z dnia na 
dzięń, w miarę zbliżania się dnia zgro- 
madzenia narodowego. O nerwowości 
tej i gorączce, która ogarnęła prawicę, 
świadczy fakt, że obraduje oną coraz ta 
w innem miejscy i lokalu. 

Prawica - konspiruje nietylko już 
przęd dziennikarzami, ale i przed innemi 
r Werat] naD NOAIN 

czoraj nąprzykłąd (bierzemy przy- 

e d i Z brzega): N. P.R. rozpo- 
caeai oprie w sejmie, zakończyła je 
jednak o niewiadomej godzinie w` zits 

e miewiadomym lokalu. 

Niektórzy dziennikarze oddali się 
sportowi (zupełnie nieproduktywnemu) 
rozkonspirowania N, P, R., poseł Popiel 
jednak tak swą czeladkę poprowadził i 
ukrył, że w żaden sposób nie można jej 
było znaleźć. >- ; 

To samo da się powiedzieć o Cha- 
ROL która również gdzieś obraduje na 


| METER | Np 
_ Wiadomo nam jedynie, że obrady 
wczorajsze nie zostały zakończone į ma 
ią być dziś w dałszym ciągu kontynuo- 


wane, R of" JARE 
jaką panuje wśród 


est wprost jedną z konieczno- 
ści państwowych, 


Mediolan, 27 mała. 

sy ose polski w Rzymie p. Kozicki w 
ską cty Sposób pojmuje propagandę pol 
doj zagranicą. Obecnie akcja propagan 
Wwa posła polskiego we Włoszech 
rowadza się do wytężonego szkałowa 
cez parszałka Piłsudskiego, nie cofają- 
PRZEJ żadnemi kalumniami, ani 


„Cała prasa medioląńska i rzymska, 
brócz depesz korespondentów wła- 


kim. Artykuty te są dziwnie po- 
i do siębie, operują zupełnie temi 
osmou argumentami. Mają one na celu 
ką eszenię marszałka, jako człowiee 

bego, hamletyzującego, zamyka- 


cie, więźnia kliki oficerów, a mla- 
gą Ile Dreszera, Śmigłego 1 Bukackie 
„ Pisma te szafują nazwiskami pol- 
ach oficerów tak dokładnie, że widocz 
w tych inspiracjach ręką polska. 

in DO mocniejszych, zdaniem polskich 
naprfatorów, argumentów, należy po» 
4 Wlaaie marszałka. że jest francuskim 
PLA W WA mre 
Pi e Włoszech ma swój 
ŚDecjalny posmak. ż 
w Oarakterystycznem jest, że jedynie 
„BIK prasa włoska, t. j. stołeczna i me 


. -O nerwowości, 
reakcji, świadczy następujące sprawo* 
zdanie z rozmowy prezesa związku ludo 
Ww wego, p. Głąbińskiego z mars 


szałk atajem, 
Sprawozdanie to otrz alsny 
o 


ich 


Z, poselstwach i konsulatach, a więc 


polskim, wypisuje te oszczerstwa. 


ly 5% inspirowane 
Maczej natomiast przedstawia się| 


stanowi | zd, 
Só a Miano? dka | Vaya dn Aiesa O toś 
kę zyygązetła delia Puglie, Wszysc| SYOMKA W CKU BLIŹNIEGO. 


a”, 
zac marszałkiem, 
twórcą armii polskiej. Sean 


„Natomiast pod bokiem poselstwa w 
Reymi wychodzący „impero“, z któ» 


na aS 


„W ostatnich dniach pisma lewicowe 

12 à À . > k, H 1 > 

opublikowały szełec Tezolici. uchwalo 

nych na zebraniach publicznych, w któ- 

rych umiarkowana opinia dopatrzyła się 

groźby terori wobec zgromadzenia na- 
rodowego, , odian s 

Z tejo powodu prezes klubu Z. L. N, 

p. Głąbiński, udał się dziś (czwartek) do 

i p. marszałka sejmu Rataja i zapytał go, 


ryci p. Kozickiego isuje o 
Warsząłku stek piożyczjiwośc i obelg; 
, a0dzaju wyżej przytoczonych. 

na a prostowanie takich wiadomości 
Drato no wiednie kroki d REN 
kwa e Przeciw uwiączalącym 0-|wolność obrad zgromadzenia narodo 
woj Wom, o polskim ministrze spraw D, a jeśli tej. gwarancji niema, czy ko- 
nie maj ych, p. Kozicki I jego referenci |tówy jest odroczyć termin zgromadzenia 
niem da czasu, gdyż zajęci są wysyła» | narodowego i wyznaczyć je na bardziej 
Bolity €pesz do Poznania do swoichlodnowiednie miejsce. ; 

Ycznych w Więc o Informacje o| Ar 
U. 


 hastrojach w 
kąt. gumenty o masoństwie marszał- 
1.0 jego hamletyzmie zbyt znane są 


ni wszystko, aby zapewnić bezpieczeń- 
stwo zgromadzeniu narodowemiu, gdyby 
wytworzyła się sytuacja, któraby nie da 
wała rękojmi wolnych obrąd, zdecydo» 
wany jest zgromadzenie narodowe odro- 
czyć i zwołać je do innego miasta. 
Sądzi jednak, że do tej ewentualności 
nie dojdzię, oz: 
Następnie prezes Głąhlński wskazał, 


szej kolonii polskiej, jako mające 
We źródło w oselstwie olskiem, ab 
żę do tego jakiekolwiek oe 
, Ayteczne zatem jest dowodzić, że 
matyczna „gz Polska plcówka dyplo- 
daie A Kozickiego, w pełnym skła 


>| 


sq 


1 
8 


czy wobec tego może zagwarantować | 


P, marszałek odpowiedział, że uczy»|- 


ía i marszałkowi wroga, do-|iż dziennika francuski „Temps“ zamie- 
„plano. faszysłowskia: <lścił wiadomość, że. przedstawicielstwo-dnie z wymogami: klasy, praculącej.- *. 


W chaosie młocki sejmowej 


oddziela się powoli ziarno od plew. 


nasze w lidze narodów zawiadomiło de 
legatów innych państw, że prezydent 
Wojciechowski złożył dobrówalnie god 
ność prezydenta-'w ręce marszałka Pił- 
sudskiego, jako najbardziej godnego i 
odpowiedniego ną stanowisko prezyden 
ta kojce 0 

P. prezes Głąbiński wyraził opinię, 
że te wiadomości, udzielone jakoby, u= 
ACO jako fałszywe należy sprosto- 
wać. na 
Czy p. Głąbiński pomyślał choć 
przez chwilę, aby sprostować łgarstwa 
i bamaluki zamieszczone w jego lelbor- 
ganach poznańskich? 

Przejdźmy terąz do innej materji, 

Oto późnym wieczorem „Piast“ wy 
dał następujący komunikat: 


„PIAST“ ZAWRACA. 

Klub PSL, „Piast“, oprócz powzię- 
tych uchwał w dniu wczorajszym, po- 

anych już do wiadomości kontynuo- 
wał obrady nad sytuacją w związku z 
odbyć się mającym w dniu 31 bm. zgro 
madzeniem narodowym i zalecił zarzą 
dowi klubu, by na następnem posiedze- 
niu, którego termin wyznaczono na 
dzień 30 bm. wystąpił z odpowiednim 
wnioskiem w sprawie kandydatury na 
pręzydenta Rzeczypospolitej, JA 

uwzględniając konieczność zjednania 
akcji wyboru w myśl uczuć j potrzeb 

t całej Polski. i 

No, widać „Piast“ zaczyna się re- 
habilitować, gdyż przecież dwuch zdań 
a tem niema, że uczucia i potrzęby całej 
Polski chcą widzieć na stanowisku pre 
zydenta marszałka Piłsudskiego. 

Jak nas informują z pewnych kół po 
litycznych przeważa w zarządzie klubu 
idea, aby dać członkom „Piasta wolną 
rękę przy głosowaniu. 


ZYDZI ZA MARSZAŁKIEM. 


"Koło żydowskie po całodziennych na 
radach nad sytuacją obecną i nad spra 
wą głosowania ną zgromadzeniu naro- 
dowem jednogłośnie uchwalło 
w razie wystmięcia kandydatury mar- 
szałka Piłsudskiego na PO Dre 
zydenta Rzeczypospolitej „Koło żydow» 
skie‘ będzie głosować za tą kandydatue 


. - r . 
(Jednocześnie Roto“ uchwaliło od- 
być konferencję 30 bm. o 6-ej wieczo- 


rem celem omówienia spraw, związa- 


nych z powyższą uchwałą. 


ENPEEROWSKIE DEKLAMACJE 


maliśmy komunikat o posiedzeniu klu- 
bu parlamentarnego i komitetu wyko- 
nawczego NPR, l i 
Przewodniczył poseł Roguszczak. 
Referat o sytuacji wygłosił posel Po- 
piel, W wyniku dyskusji, w której bra- 
udział 24 mówoów, na wniosek pro- 
fesora Kulczyckiego i posła Michalaka 
uchwalono następującą rezolucję: 
„Klub parlamentarny i główny ko» 
mitet wykonawczy NPR wyrażą 
pełne zaufanie prezydjum klubu, iakoteż 
b, ministrom w rządzie 
parlamentarnym pp. Chądzyńskiemu 1 
Jankowskiemu za ich stanowisko w eza 
sie zbrojnego zamachu oraz po zamia- 
chu i stwierdza, że było one zgodne z 
uchwałami rady naczelnej stronnictwa, 
jak również z programem stronnictwa 
stojącego na gruncie demokracji zgo- 


wództwem Marszałka Piłsudskiego, 


„Manewry“ gen, Janu- 
szajtisa 


winny znalęźć właściwą ocenę 
w dekrecie dymisyjnym. 


„Kurjer Wileński“ donosi o niedwu: 
znacznej roli, jaką zamierzał odegrać 
gen. Januszajtis podczas ostatnich wy- 
darzeń warszawskich. Generał Januszaj 
tis pełni od dwóch lat urząd wojewody 
nowogródzkiego, przenosząc, jako mąż 
zaufania „Piastą*, na terytorium swej 
wladzy parafialne metody rządzenia, 
zacietrzewienie partyine, tępienie orga- 
mizacji demokratycznych itp. Opinia pu- 
bliczna damagała się już od dawna usu 
nięcia p. Januszajtisa, wszelkie jednak 
zażalenia do władz wyższych pozosta- 
wały bezskutecznie, 

Ostatnie "wystąpienia  przepelniły 
szalę. i 

Jak donosi „Kurier Wileński*, od sa 


[mego początku akcji Marszałka Piłsud- 
skiego generał Januszajtis zajął wrogie 


stanowisko względem tej akcji. Począt- 
kowo plany p. Januszajtisa szły w kie- 
ruuku inwigilacji za pośrednictwem pos 
licii działączy demokratycznych, oraz 
organizacji o charakterze demokratycz 
nym, którę sprzyjały akcji Marszałka 
Piłsudskiego. Nawet był projekt obsa- 
dzenia policją osad żołnierskich, aby 9» 
sądnicy nie mogli wystąpić czynnie po 
stronie Marszałka. Zaniechano jednak 
tej akcji w przekonaniu, że zwycięstwo 
będzie po stronie Witosą. 


Jako wierny sprzymierzeniec Witosa 
usiłował p, Januszajtis zwerbować dla 
swych planów. generała Rybaka, do» 
wódcę DOK. Brześć, oraz dywizię, sta 
cionułącą w Słonimie p dowództwem 
gen. Tabaczyńskiego. Fakt odmowy ze ~ 
strony tych oficerów wystąpienia prze- 
ciwko Marszałkowi zmusił generała Ja 
nuszajtisa do szukania innych środków 
walki. Drogą kłamikwych komunikatów 
skierowanych do starostw i gmin, usiła 
wał p. Januszajtis przekonać społeczeń: 
stwo -o sukcesach wojsk Witosa je 
klęsce zbuntowanych wojsk pod do- 
a 
wszelkie objawy entuzjazmu i hołdu dlą 
czynu Marszałka Piłsudskiego tępił z 


całą surowością. 


Błyskawiczne zwycięstwo Marszał* ` 
ka udaremniło akcię generała Januszaj- 
tisa. W zapędach swych nie zaniechał 
jednak i tym razem walki, lecz zamy* 
lal uciec z Nowogródka aeroplanem 
do Poznania, aby tam widocznie ogłosić 
się wodzem narodu przeciwko Marszał 


kowi, Piłsudskiemu. 
Późnym wieczorem również otrzy=| 


~ Dzięki odmiennemu stanowisku diie 
wództwa puiku lotniczego w Lidzie nie 
udało się zdobyć aeroplanu, a niedoszły 
poskromicięl „rębęlanta* Marszałka Pił 
sudskiego, zawdzięczając jego bezbrzy- 
kładnej tolerancji względem osobistych 
wrogów —= nadal pozostaje na stanowi 
sku wojewody nowogródzkiego. 

Mając kilku zaufanych ludzi wśród 
oficerów osadników p. Januszaitis pro. 
wadził pertraktacje: z kapitanem Maj» 
chrem, czy nie udałoby się pociągnąć 
przeciwko Marszałkowi części osadnł« 
ków, co z oburzeniem zostało odrzuco» 
ne przez ogół tychże, 

Z prawdziwą ulgą — kończy „Kurjef 
Wileński“ — przyjmie społeczeństwo 
nowogródzkie, zapowiedziane przez Q» 


octu rząd w prasie odwołanie genera: 


Str. 2 


„M TSTROWANA REPUBLIKA“ 


Dość korupcji w wojsku! 


Umundurowani funkcjonarjusze armji, niezależnie od stopnia, 


jaki zajmują w hierarchji, będa nielitościwie Ścigani 
za przestępstwa. 


Generałowie Rozwadowski, Za- 
górski i Jaźwiński 


staną przed sądem, ponieważ nadużywali władzy swej z chęci 
zysku na szkodę wojska. 


Warszawa, 27 maja. 
Polska Agencja Telegraficzna. 


_ Gabinet ministra spraw wojskowych 
komunikuje: 

W myśl wytycznych rządu obecne- 
go ścigania z całą bezwzględnością 
wszelkich nadużyć, popełnianych przez 
funkcjonariuszy publicznych na szkodę 
państwa i traktowanła narówni przestęp 
ców wogóle, bez względu na ich stopień 
hierarchii publicznej lub społecznej, za- 
rządził szef administracji armji, jako do 
wódca właściwy, wdrożenie śledztwa 
sądowego pod aresztem śledczym prze- 
ciwko niżej wymienionym generałom, 
w szczególności: 

I. Generał broni Rozwadowski obwi 
niony jest o wystęąpek z art. 636 ust. 
3 K. K. zr. 1903, popełniony przez 
1) nadużycie swej władzy z chęci zy- 
sku ze szkodą dla skarbu wojskowego 
w popieraniu wyzyskułącego wojsko 
„zrzeszenia pracy“; 

2) o występek z art. 591, ust. 1-szy, 
pkt. 3-ci j ust, 2-gi K. K. z r. 1903, popel 
niony przez skłonienie zapomocą oszt- 
kania osób postronnych do zawarcia nie 
korzystnych dla nich umów  maiątko- 
wych ze świadomością niemożności wy 
pełnienia wobec nich obowiązków kontr 
ahenta, skutkiem czego osoby wspom- 
niane oozywiście szkodę na majątxu 
poniosły; wreszcie 3) o zbrodnię z art. 
101 KK, austriackiego, popełnioną przez 
nadużycie władzy urzędowej na szko- 
dę armii, odnośnie przyjmowania dla ce 
lów wojskowych dostawy broni. 

Il. Generał brygady Zagórski obwi- 
niony jest o występek z art. 639, cz. 1 i 
2-ga KK z r. 1903 i art. 145 Wojskowe- 
zo KK., popełnione przez brak kontroli 
jako szef departamentu lotnictwa M. S. 
Wojsk., nad towarzystwem, którego u- 
przednło był członkiem zarządu do po- 
łowy 1924 r., mającem wykonać dostar 


wy wojskowe, finansowane przez rząd 


polski, otrzymującym nieznaczne zasił- 
ki ze skarbu wojskowego, odnośnie do 
wykonania umowy, zabepieczenia zali- 
czek, ściągania kar knwencjonalnych, 
skutkiem czego gdy wspomniane towa- 
rzystwo nie wywiązało się z obowiąz- 
ków umowy, skarb wojskowy poniósł 
znaczne szkody, oraz że przez postępo- 
wanie wbrew przepisom co do gospodar 
ki materiałowej spowodował 


znaczne 


CASINO 


Jeśli chcecie ujrzeć: 


Maria Gord 


Poraz pierwszy w Łodzi 


urocze uosobienie 
dzisiejszej roztań- 
9 czonej kobiety, 


zaległości ze szkodą dla interesów skar 
bu wojskowego, dalej o występek z art. 
636, cz. 1 i 2-ga KK z r. 1903 i z art. 
145 Wojskowego KK., popełnione przez 
kredytowanie firmie cła bez upoważnie- 
nia z jednoczesną szkodą d!a skarbu, po 
czynienie również bez wymienionego 
upoważnienia į ze stałem  uchylaniem 
się od kontroli znacznych zakupów dla 
lotnictwa, przekroczenie budżetu i zdol- 
ności konsuricyjnej lotnictwa ze szko- 
dą dla skarbu i przez dowolną zmianę 
poszczególnych określonych pozycji 
budżetowych. Wśród tych samych oko 
liczności niedozwolone przekroczenie 
pozycji budżetowych na cele, na któ- 
re brak było zezwolenia prawnej i 
samowolne dysponowanie przy zaku- 
pach zaliczkami również ze szkodą 
dla skarbu wojskowego. 


III. Generał brygady Jaźwiński Bole 
sław obwiniony jest o występek z art. 
636, cz, 1 i 2-ga. 639 — cz. 1 i 2-ga i 
666 K. K. z r. 1908, zbrodni z art. 140 
i 147 K. K. i art. l-go rozporządzenia o 
obronie państwa z 18 sierpnia 1920 r., po 
pełnione przez umyślne zaniechanie ścł 
gania nadużyć, popełnianych „przez 
swych podwładnych, - przekroczenie 
przepisów wojskowych odnośnie do pod 
władnych w kwestjach personalnych, sa 
mowolne i wbrew przepisom przezna- 
czenie sum gospodarczych j dodatków 
podróżnych bez podstawy, rozmyślne 
nieksięgowanie sum firmy prywatnej, 
mimo jej sądowego zajęcia. nadużywa- 
nie woiskowych środków na korzyść o- 
sób prywatnych, udzielenie zaliczek o- 
sobistych z łunduszów przeznaczonych 
na zakupy służbowe, których przez to 
dość często dokonać rie było można, 
zezwolenie į tolerowanie wbrew przepi 
som mylnego księgowania sum plenięż 
nych dochodzących do wysokości dzie- 
siątków tysięcy złotych, przez co umož 


llwił dokonywanie nadużyć przez pod- 


władnych, wszystko zaś ze ziaczną 
szkodą dla skarbu, oraz przez umyślne, 
z chęci zysku wynikające, faworyzo- 
wanie jednej firmy przy dostawach ma- 
terjałów mapowych i przedmiotów do 
ich wyrobu służących, mimo ich wadii- 
wości i cen nadmiernych, tudzież ilości 


Dzi poraz ostatnili 


interesy pos. Popiela z gen. Zy- 
mierskim 


naraziły skarb państwa na bardzo poważne straty. 


Nasz warszawski kor. (L.) telefonuje: 

Poseł Ciszak (NPR.) otrzymał od 
głównego komitetu wykonawczego list 
w którym powiedziano, że na skutek 
pisma posłów Herca i Leśniewskiego zo 
staje zawieszony w prawach członka 
stronnictwa. 

Sprawa wytoczona przeciwko niemu 
będzie oddana sądowi partyjnemu. 

Jak wiadomo poseł Cisza jest uczci- 
wym demokrata, śmłało wygłasza swe 
poglady, które nic wspólnego nie małą 
z karieróowiczostwem. 

Poset Ciszak przyczynił się do pacy 
fikacji w Poznaniu, gdzie propagował 
idee Marszałka Piłsudskiego. 

W rozmowie z waszym przedstawi- 
cielem poseł Ciszak oświadczył, że bę 
dzie się domagał przedstawienia mu za 
rzutów posła Herca 1 Leśniewskiego, 
które mu nie są dotąd znane. 

Skończone na kilka dni przed zajścia 
mi majowemi śledztwo przez korpus 
kontrolerów w sprawie masek gazo- 
wych, a w szczególności w sprawie wy 
twórni p. t. „Protekta* dało materiał, 
bezwzględnie obciążający b. szefa admi 
nistracji armji, gen. Żymierskiego, któ- 


ry dopuścił do przepłacenia masek j drugiej pos. Popiel i gen. Żymierski: 


starczonych do wypłacenia nadmief* 
nych zaliczek oraz do prziyęcia masek 
hez kontroli. 

Tu zaznaczyć należy, że każda ma5- 
ka powinna być jaknajsrupulatniej ba” 


dana, gdyż najmniejszy defekt w czasie. 


wojny powoduje szybką śmierć, nietyl: 
ko jednostek, ale i całych oddziałów. 


Dzięki protekcji gen. Żymierskiego 


korpus kontrolerów zdołał poddać kon= 


troli zaledwie 10 proc. dostarczony€ 


masek, z czego 45. brot; uznano za nie 


użyteczne, 

Zestawienie stanu Alalstkoweka gen: 
Żymierskiego z lat poprzednich w Po” 
równaniu z chwilą obecną daje niedwu 
znaczne wskazówki, że zdeponował om 
znaczne sumy w dolarach i złotych W 
pewnym banku. i 

„ Depozyty tę wypadły właśnie w cz8 
sie dokonywania: tranzakcji maskami. 

Nadmienić należy, że. poseł Popiel. 
prezes klubu NPR. jest serdecznym 
przyjacielem gen. Żymierskiego i był 


jednym z kierowników banku, który Í 


nansował firmę „Protektą”, 
Z jednej więc strony” poseł Ciszak, 8 


CEPOS E TES DPS AZT EEE SEZ SZEPT N TEAY ETES 


przekraczającej zapotrzebowanie, «ze 
znaczną szkodą dla wojska. 

Bardziej szczegółowe dane faktycz 
ne co do zarzucanych wyżej wymienio- 
nym generałom przestępstw należą do 
tajności wdrożonego śledztwa sądowe 
go, celem zabezpieczenia należytego ie 
go toku oraz jego ukończenia. 

Sprawy po wyczerpaniu śledztwa 
przekazane zostaną dalszemu trybowi 
postępowania sądowego. Sąd, wolny od 
jakiegokolwiek wpływu czynników nie 
sądowych, przy zagwarantowanej usta 
wowo niezawisłości sumienia | przeko- 
nania sędziowskiego, wypowie się w 
sposób ostateczny w tych sprawach. 

Obwinienia te nie pozostają w żad- 
nym związku z momentami polityczny- 
mi ani z wypadkami ostatnich dni w sto 
licy. Sprawy same i obwinienia z niemi 
związane znajdują swe źródło w prze- 
prowadzonej już dawniej przez korpus 
kontrolerów kontroli, odbywającej się 
zresztą systematycznie we wszystkie 
oddziałach i zakładach wojskowych. 
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Tryskająca szampańskim humorem wspaniała farsa na tle epidemicznego szału tańca 


DO GODZINY 6-EJ WSZYSTKIE MIEJSCA 1 ZŁOTY. 


i TANCERZ MOJEJ ŻONY 


przez takie siły, jak: 


N 


WILLI FRITSGH, wigii 


który „CZAREM 


WALCA* podbił 


N 


x 


Areszt śledczy zarządzony został nā 
podstawie- przepisu art. 171 P, K. p. 3 
(obawa wpływania szkodliwego na tok 
śledztwa) oraz p. 5 (względy dyscypli 
ny wojskowej), 

Tymczasowe afer AORE obwinio 
nych w areszcie śledczym po za War* 
szawą. podyktowane zostało i zarządzo 
ne przez dowódcę właściwego z uwak 
na uzasadnione dane co do obawy KON” 
taktu osób posłany ch z: obwinionyni! 
i niedostateczne zabezpieczenie wśr 
podniecenia stolicy należytego i szybkie 
go przeprowadzenia śledztwa. 


Zarządzenie to w niczem nie wpłY* . 


wa na zmianę ani terytorialnej ani rze” 


czowej właściwości sądu wojskoweg 


ani na dalszy tryb postępowania sądo” 
wego. 

Wszystkie aresztowania, dokonane 
trybem administracyjnym, jedynie "4 


h|tle i z powodu zajść majowych, zosta 


ty już uchylone. 


MOTTO: „Każda. kobieta 
ma w życiu. swego... 
tancerza. JSN 


ostatnie kreacje mody, zbytkowne wnętrza dancingów, nocny nastrój życia wielkomiejskiego, grzech, 
przepych i erotykę życia współczesnego, a wreszcie mnóstwo świetnych scen, w znakomitej reżyserji i doskonale „odegranych 


maay W. M. Varkonyi 


Jazz-band gramofonów, saksofonów, banjo i najaowszych perkusji w wykonania spe- 
ginie sprowadzonych SORUS pod kierunkiem p. L. KANTORA. 


— — 


której 


Życie Stwarza sytuacje znacznie 
zalej skomplikowane, aniżeli naj- 
RZY romans kryminalny, lub naj 
pardale] fantastyczny film. Jeśli spoj- 
p€ spokojnie na to, co się dzieje o- 
*enie w Polsce, nie można nie wzru- 
szyć ramionami j nie powiedzieć: 


T — Od Zbąszynia do Stołpe i od 

Szewa po Sniatyń cała Polska stoi 
ah de nierządem, wiele paradok- 
Pier wszy paradoks: W roku 1918 
społeczeństwo odzyskało  niepodle- 
głość państwową, jak białą kartę, na 
można było wypisać — wszy- 
stko. Po ośmiu latach dochodzi się do 
Wniosku, że wszystko od „a“ do „z“ 
robione było źle i fałszywie, że stoi- 
My nad brzegiem  potwornęj prze- 
paści, 

Drugi paradoks: W maju 1926 r. 
dokonany został zamach stanu, rewo 
teja, czy zbrojna demonstracja — jak 
to chce, niech nazywa — celem na- 


Wrócenia ze zgubnej drogi korupcji, 


Prywaty, partyjnictwa, mielenia ozo- 
Tami w sejmie i rozkradania państwa. 
Po kilku dniach wraca wszystko do 
normy... starej, przynajmniej „na 
oko*, » 
` Trzeci paradoks: Wszystkie nie- 
szczęścia. kraju zwala się — może 
słusznie — na sejm, instytucję, sko- 
Tumpowaną,  bezwładną własnym 
swym rozłamem i rozstrojem, w któ- 
Ie] garść ludzi uczciwych, światłych, 
ulturajnych: topnieje w morzu cham- 
stwa, sobkostwa, prywaty. Sejm musi 
SIĘ tak czy inaczej rozwiązać, ale 
Przędtym wraz z senatem wybierze... 
Prezydenta. T jeszcze jakiego prezy- 
denta? Takiego, jakiego dotychczas 
nie mieliśmy jeszcze: wyposażonego 
w specjalne pełnomocnictwa, które 
nadadzą mu dyktatorską władzę... 

_ Nieszczęsne paradoksy polskiego 
Życia... i 


LJ 
LJ 


p Arytmetyka sejmowa wskazuje, że 
Usudski nie będzie obrany, Opinja 
Powszechna twierdzi, że będzie obra- 


gba być musi, ba njema innego wyj- 
a. 


aNZY rezultacie 
209 głosów, Mało! 


otrzymalibyśmy 


tosa z. wyjątkiem 


tj ch sh by (W gęjnak ela. apozy” 


na który nie można zupełnie linie było 


komunistów, oddała swe głosy za Pił 
sudskim, to i wówczas jeszcze 259 
głosów nie stanowi większości! 


Języczkiem u wagi są więc stron 
nictwa, zwane niewiadomo dlaczego 
centrowemi, które stanowiły funda- 
ment witosowy: „Piast* (65 głosów) 
i NPR. (22). Jak głosiły ostatnie wia- 
domości w klubie „Piasta“ przeważa 
opinja, by dać członkom wolną rękę 
w głosowaniu. Nie ulega i tak wątpli 
wości, iż starzy piłsudczycy tego stron 
nictwa, jak np.: pos. Dębski oraz gru- 
pa najpoważniejszych polityków w ro 
dzaju posłów: dr. Byrki, Dąbrowskie 
go, czy sen. Błyskosza oddadzą głosy 
swe za Marszałkiem, nawet wtedy, 
gdyby witosiki na posiedzeniu klubu 
przeforsowały jakiegoś innego kandy 
data. Podobnie w NPR. wre i gotuje 
się i niema mowy o tym, by posłowie 


Waszkiewicz, czy Ciszak zgodzili się 


na prawicowego figuranta. 


Ale w rezultacie wszystkie te aryt 
metyczne kombinącje nie są warte 
funta kłaków! Od tego, czy p. Stroń- 
ski z przyjaciółmi zechce wyruszyć z 
poznańskiego matecznika na warszaw 
skie polowanie, czy Popiel i Topiel do 
brze .przękalkulują sobie, co czynią— 
nie mogą zależeć losy Polski wtedy, 
kiedy umysły doprowadzone są do 


Losy Polski i 


stanu wrzenia, a na jednej karcie leży 
los naszej przyszłości. 


+a 
ie 


Zanotowano ciekawą pogłoskę: w 
kołach politycznych wysuwana jest 
myśl ludowego referendum, czyli wy 
boru prezydenta Rzplitej bezpośrednio 
przez naród, a nie przez zgniłe ciała 
prawodawcze. W konstytucji północ= 
no - amerykańskiej znamy taki wy* 
bór dwustopniowy, a w niemieckiej 
najbardziej bezpośredni. 

Plebiscyt wyborczy ma wiele do- 
brych i złych stron. Nie będziem tu 
wchodzili w szczegóły, ale podkreśli- 
my tylko, że w społeczeństwie, gdzie 
oszczerstwo i' kolumniarstwo wywal- 
czyło sobie już nieomal prawo obywa 
telstwa, gdzie podczas wyborów tym 
bardziej brak najelementarniejszych 
zasad dobrego ludzkiego wychowania 
taktu i szacunku dla siebie i przeciw- 
ników, mogłoby się łatwo zdarzyć, że 
nazwiska wszystkich kandydatów na 
prezydenckie stanowisko byłyby tak 
oplwane i zmieszane z błotem, że 
próżnoby później wymagać dla nich 
poważania, należnego głowie pań- 
stwa. 

Konstytucja polska nie przewiduje 
wyboru prezydenta przez referendum 
ludowe. Możnaby ją w ten sposób o- 
EN 


go. 


bejść, że partje w sejmie zawarłyby 
pakt, iż na wypadek wybrania przez 
naród kogokolwiekbądź, uświęcą pra 
wnie ten wybór przez jednolite w sej- 
mie głosowanie. W ten sposób elekcja 
plebiscytowa byłaby, że tak powiemy 
nieurzędowa, grałaby rolę doradczą 
dla Zgromadzenia Narodowego. O ile- 
by takie wyjście dogadzało przeczu- 
lonym prawniczym sumieniom — nie 
pora tu rozstrzygać. 

W każdym razie wybór Piłsudskie 
go w tych warunkach nie ulegałby 
żadnej wątpliwości. Nawet w kołach 
społecznej prawicy zdają sobie z tego 
doskonale sprawę i tylko zgniłe poli- 
tykierstwo nie pozwala suwerenom na 
ujawnienie tej prawdy. 

Czy opinje monarchistów wileń- 
skich, czy głos prawicowca, prof. Ro 
mera, nie jest najlepszym dowodem, 
że po tamtej stronie barykady zdro- 
wy rozsądek jest tylko tłumiony przez 
zacietrzewienie i brak odpowiedzial- 
ności?... 

Jeszcze kilka dni dzieli nas od 
chwili, kiedy losy się rozstrzygną. Nie 
losy Piłsudskiego. Temi losami może 
on zawsze sam pokierować nawet po- 
mimo, nawet przeciw 555 suwerenom 
Ale losy Polski i w tej chwili o nie je- 
dynie chodzi. | 

Czesław Ołtaszewski. 


ATAMAN PETLURA. 


` — smutnej pamięci władca Ukrainy. 
Dzikie hordy hajdamaków, pod wodzą swego atamana, —wyrzy- 
nały spokojną ludność tego pięknego kraju. 


Morderstwo, popełnione przedwczo- 
raj w Paryżu, przywołuje przed ocz 
wspomnienia jednego z ponurych epi» 
zodów wojny światowej. 

Ukraiński ataman Petlura, który wy- 
sunął się ną arenę właściwie dopiero w 
okresie powojennym, dziąłął być może 
pod wpływem najlepszych intencji, idą- 
cych w kierunku wskazania drogi wy- 
zwolenią dotkliwie uciskanemu narodo- 
wi. Alę mimo to należy on da tych 


|„oficerów* historji świata, których nar 
, | historji świata, M) AN | 


c sk -nio przekaże potom 
żadna k » 
i U to ppiesróy, rolę w 


Q ał on b rolg | 
owych walkach, które po zakończeniu 
wojny światowej jeszcze przez szereg 
miesięcy rozgrywały się na terenie 
Ukrainy, Był wiele razy. nieomal nieo- 
graniczonym. panem sytuacji w owej 
ojczyźnie, OQkresąmi prawa (ei 
według ATENA I Pia '; EALAN 
rozporządzenia I Ul c które wszyst 
istniejące przewracały do Kéry nogami. 
Ąle w rezultacie pozostawił w kraju, 
A AA: 
ZgIIS 1 APT 1 s ZMHSZ 
czo sle i leaa d tysięcy piewins 


utopie ustyszano Taiska 
gdy 


'ainy., 
rciy pokoju brzeskię 
wiadomo, b. rasyj- 


gą kraju 


Cała Europa głodowała, ale na Ukra | wo 

Hi mięsa, | nii 

koń- 

zainstalowała się 

władza bolszewicka, i ten kraj został|ne wystąpienie Paleki przeciwko Rosji | wojn 
wciągnięty w wir wypadków wojen- u 


paddostątkiemy clileha 
Dopiero gdy wojna miała się 
cowi i gdy w Rosji 


nych. i 


fe gri praoz owlen:czas Iędnym z nalbar: zamieszkał on w otoczeniu grupy wigre / 


|amiennem 


Najpierw prąd antybolszewicki opa» 
nował Ukrainę, prawdzie orjentacja 
ludności bynajmniej nie była jednolita 
i w rozmąltych ośrodkach wciąż wybu- 


chały bolszewickie farmenty. nie naogół |d 


za czasów Skoropadskiego bolszewizm 
się na Ukrainie nie wzmagniał. 

Jednak w chwili, gdy w całej Euros 
pie zaczęły się ostatecznie rozchodzić 
ghmury wojenne, wybuchł na Ukrainie, 
której los dotąd zaoszczędził okropności 
wojny, potworny chąos. 
Bolszewickie masy zalały kraj. Ban 
dy chłopskie pod wodzą zwalczających 
się nawząjem atamanów przyjęły pozy- 
cję obronną. Co chwilę zmieniały się 
rządy. Zbiry plądrowały kraj. Potęga 
ciemnoty objęła władzę. 

Wśród atamanów, którzy przejęli 
dziedzictwo po Skoropadskim, Petlura 


ziei popularnych I wpływowych. , 
Wiele razy udawało mu się odpierać 
bolszewików, poczem znowu sam musiał 
ustęnować, Przez szereg miesięcy ze 
miennem szczęściem stawiał czoło 
przeciwnikom i. usiłował rar RANIO yać 
demokratyczne rządy chłopskie, zabie- 


Pe- gając o popularność wśród mas włościań 
ań |skich zanamaca parcelacji wielkich ma- 
cor |iątków, | 18 i 


Wrze i j : nie mogła 
czeczywiałośći jednak nie mag 


być mowy o jakie 


uregulową- |w 
I 


49 Jdt 
nych stosunkach, bowiem faktyczną wła 
dzę miały niedyscyplonowane bandy żoł 
nierskie. \ 

Najgorzej wyszli na tym chaosie ży» 
zi. 

We wszystkich miastach i miastecz= 
kąch Ukrainy obracano ich dobytek w 
perzynę, Któż nie przypomina sobie 
strasznego pogromu w Płoskirowie, pod 
ie którego przeszło 10 tysięcy ludzi 
zgłądzono W POŁWOTNY SPOSÓD. 

ranila kl poprostu, jak barany. 
Naoczni świadkowie opowiadają, że w 
ów nieszczęsny dzień ant jeden strzał 
nio padł w Płoskirawie,. 
walczył przeciwko holszewikom, nrzy» 
czem ogłosił zupełnie desinteressenient 
Podczas wojny polska- ros. Petlura 
w sprawie Galicji Wschodniej, 
Zaniechany marsz na Kijów przypie- 
czętował . losy Petlury. -Od -tej chwili - 


nych towarzyszy w Polsce, najpierw ; 
w Warszawie, a po zawarciu pokoju 
Tarnowie w Małopolsce. , 
Gdy mocarstwa zachodnie uznały 
wschodnie granice Polski, stracił Potlu= ' 
rą ostatnią nadzieję wypłyniecią jeszcze 
kiedykolwiek ną powierzchnię „historii. - 
Frzeniósł się do Paryża, gdzie go do- 
sięgła kula jednego z pokrzywdzonych. 
i Jei zal bye Aja 
via ta spóźniona kula z okresy rzez: 
łoskirowie... W. I. 


Bolszewicy 


się boją |. 


wpływów Polski nad Bałtykiem, 


f pr ES, te NORKA: (ady 
rasa sowiecka omawia bardzo ży- 
enii Polski. 


sprawie zawarcia tajnego układu 


goro neko. Prasa sowiecka jest zdania, |nia, zaś obecne zapewnianie 


do Łotwy i Esto- 


Prasa sowiecką akcentuje fakt, iż rząd 
polski odrzucił propozycje sowieckie ad : 
nośnie zawarcia paktu gwarancyjnego, . 
cą winno dać już Rosji wiele myśle; 
otwie” 


e krok ten należy uważać jako agresyw |Estonji zbrojnej pomocy na wypadek 


wieckiej, mające na celi 


rogiej sowietom koalici, 


zawarcie | zaho 


y: świadczy _nallępiei a intencjach : 
A Polski. MARD T zdaża miyśh 


Hr £ 


Witos nie brał pie- 
niędzy, 


a tem mniej obecnie. 

W tygodniowym organie partyjnym 
„Piast“, p. Witos zamieszcza odezwę 
pod tytułem: 

„Kochani Bracia Włościanie, Przyja 
ciele i Współpracownicy“. 

W odezwie tej p. Witos pisze, iż do 
władzy nie dążył, o czem świadczy 
fakt, że zaznaczył, iż objęcie władzy 
przez marszałka Piłsudskiego uważa za 
rzecz dla państwa pożądaną, Mimo to 
nie stało się na podsławie prawa, a sta 
ło się to źle. 

Nie celem usprawiedliwienia się — 
pisze dalej poseł Witos — lecz w inte- 
resie prawdy muszę zaznaczyć, że w 
czasie swojego dwukrotnego urzędowa 
nia nigdy nie wziąłem jednego grosza 
pieniędzy państwowych, ani dla siebie, 
ami dla swojej rodziny, a tem mniej obec 
nię. 

Odezwę swoją kończy poseł Witos 
apelem do włościan: 

Co będzie dalej, to zależy w wielkiej 
mierze od Was. A gdy tak jest, stańcie 
wszyscy do szeregu, stańcie zwarcie, 
jak jeden mąż, stańcie w obronie pań- 
stwa, prawa, siebie i swolch! Nieście 
wysoko sztandar państwa naszego, 
sztandar swojego stanu i sztandar PSL 
„Piasta“, | 

ru 

Kraków, 27 maja. 

Do „Naprzodu“ telefonują z Zakopa- 

nego, iż odbyła się tam w mieszkaniu 
posła Medarda Kozłowskiego z ZLN po 
ufna konferencja, w której wzięli udział 
posłowie Witos 1 Bednarczyk z Piasta, 
oraz Rymar. 


Rząd rumuński 


odniósł przy wyborach zwy« 
<cięstwo. i 


Bukareszt, 27 mała. 

Według wiadomości, nadeszłych wczo 
raj do godz. 1l-ej wieczorem, — stron- 
nictwa rządowe podczas wyborów u- 
zyskały 61 proc. wszystkich głosów. 
Blok narodowo-agrarny 25 proc., libera 
łowie 10 proc.. szowiniści 3 proc., pozo- 
stałe stronnictwa nie wchodzą w rachu 
bę į prawdopodobnie nie otrzymają żad 
nego mandatu. 


ILUSTROWANA REPUBLIKA 


liebozpieczeństwo separatyzmu nie istnieje 


Widoki faszyzmu w Polsce są minimalne. 


Pokój jest podstawą naszej polityki 


zagranicznej. 


Rozmowa marsz. Piłsudskiego z „królem 


Paryż, 27 maja. 
„Matin“ zamieszcza obszerny wy- 
wiad Sauerweina z marszałkiem Piłsud- 
skim. W kwestji swej kandydatury na 
prezydenta marszałek oświadczył, że 
przypuszcza, iż wskutek ostatnich wy- 
padków będzie ona postawiona przez pe 
wne grupy; wolałby jednak nie być je- 
dynym kandydatem, lecz aby była uło- 
żona lista kilku kandydatów, którzyby 
opracowali wspólne oświadczenie do sej 
mu o konieczności wzmocnienia władzy 
prezydenta; pozbawionego obecnie moż 
ności należytej obrony kraju i godności 
narodowej. Ń 
W kwestji agitacji w poznańskiem, 
Marszałek nie sądzi, by przedstawiała 
ona poważne niebezpieczeństwo: są to 
raczej zwykłe tarcia, mające miejsce 
we wszystkich państwach, w skład któ 
rych weszły prowincje różnorodne, po- 
zostające dłuższy czas pod obcem pano- 
waniem. Niemcy wywarły silny wpływ 
na obyczaje i całość charakteru ludno= 
ści poznańskiej. Prowincja ta w dodatku 
nie ucierpiała od wojny. Wywołuje to 
pewną zawiść ze strony połaków innych 


Sanerweinem. 


dzielnic, lecz daleko jest jeszcze od te- 
go do niebezpleczeństwa separatyzmu. 


Zapytany o możności rozwoju faszyz 
mu w Polsce, Marszałek oświadczył, że 
nie myśli, aby faszym mógł się w Polsce 
przyjąć. Ludność polska pragnie mieć 
serdeczne zaufanie do swych wodzów, 
lecz nie zniosłaby przemocy drobnych 
organizacji miejscowych.. 

W kwestji polityki zagranicznej Mar 
szałek, nie wchodząc w szczegóły, o- 
świadczył, że koncepcja jego streszcza 
się w jednym wyrazie: Pokój, którego 
przedewszystkiem potrzebuje kraj, wy= 
czerpany wojną i poruszony wewnętrz- 
nemi wstrząśnienitami. 

Polska nie dąży do żadnych zmian 
terytorialnych, pragnie jedynie żyć i 
wzmacniać się w pokoju. 

Gdyby jednak nas zaatakowano — 
potrafilibyśmy się bronić. 

Jest to w moim charakterze—oświad 
czył z uśmiechem Marszałek — jest to 
również w charakterze narodu polskiego 

Gdy Sauerwein zauważył, iż Mar- 
szałek nie przemawia wcale jako dykta 


reporterów“, p. Jules 


tor, odpowiedział on, iż nie jest koniec% 
nem być dyktatorem. 

Jestem wprawdzie człowiekiem sil- 
nym, lubię sam powziąć decyzję, lecz 
gdy spojrzę w przeszłość mego narodu 
nie wierzę, by możliwem było nim rzą“ 
dzić z pałką w ręku. Sam zresztą pał 
nie lubię. 

Nasza generacja nie jest oczywiścić 
doskonałą, lecz ma ona prawo do peW* 


nych względów; następna będzie lepszą. 


Nie, nie jestem stronnikiem dyktatury W 
Polsce, Inaczej sobie przedstawiam r0* 
lę naczelnika państwa. 


Trzeba, by mógł on żądać prędszel 


decyzji w kwestjach doniosłości narodo* 
wej, których rozwiązanie opóźniają kłót 
nie w parlamencie. 

- Prócz tego Polska żyje w chaosić 
prawodawczym. Wzmocnienie władzy 
prezydenta uprości znacznie stan rzeczy 


Nie znaczy to bynajmniej, że należy 
ślepo skopiować system Stanów Zied* 
noczonych, lecz trzeba w tym sensie po- 
szukać czegoś, co mogłoby być zasto* 
sowane do Polski. 


Wyrok w sprawie fałszerzy 1000-frankówek. 


Windischgratz i Nadossy skazani na 4 lata ciężkich robót. 


i Kurtz na rok więzłenia, radca instytu-|ści Baross oraz wiceprzewodniczący 
tu Goeroe na 2 lata ciężkich robót, se-|związku narodowego Szoertsey zostali 
kretarz ks. Windischgraetza Raba na| UEWINNIENI, 


> * Budapeszt, 27 maja. 

' Według oficjalnego doniesienia Wę 
gierskiego -Biura Korespondencyjnego, 
wyrok w sprawie fałszerstwa bankno- 
tów frankowych jest następujący: 


Windischgraetz i Nadossy zostali ska 
zani na 4 lata ciężkich robót, b. dyrek- 
torzy ħistytutu kartograficznego Haits 


półtora roku więzienia, inni zaś oskarże 
ni otrzymali kary, wahające się pomię- 


dzy jednym rakiem a jednym miesią- 
ceni więzienia. 


Dyrektor pocztowej kasy oszczędno 


Pos. Korfanty został usunięty 


z dwuch intratnych posad, 


na których działał wbrew 


interesom skarbu państwa. 
Warszawa, 27 maja. zesowi Banku Gospodarstwa Krajowego 


Kontrolą przeprowadzona w Banku 
Śląskim w dniach pomiędzy 3 a 8 pa- 
ździernika 1925 r. stwierdziła, że poseł 
Korfanty, będąc prezesem tej instytucji 
z ramienia rządu, korzystał z kredytów 
w Banku Śląskim, tak dla siebie osobi- 
ście, jak i dla szeregu przedsiębiorstw, 
których jest współwłaścicielem. Kredy- 
ty te wynosiły w łącznej sumie przeszło 
jeden milion złotych. 

Uważając taką stan rzeczy za niedo- 
puszczalny, ówczesny prezes rady mini- 
strów i minister skarbu wezwał p. Kor- 
fantego za pośrednictwem prezesa Ban 
ku Gospodarstwa Krajowego do złoże- 
nia mandatu prezesa i członka rady nad 
zorczej Banku Śląskiego. W grudniu ro- 
ku 1925, poseł Korfanty oświadczył pre- 


gotowość złożenia mandatu w cłągiu 2 
miesięcy, a po kilku dniach zadeklaro- 
wał, że złoży mandaty te niezwłocznie, 
Zobowiązania tego jednakże p. Korianty 
dotąd nie spełnił, 


Koniecznem następstwem rzeczonych 
faktów jest utrata zaufania rządu do p. 
posła Korfantego, jako swego reprezen- 
tanta w łastytucjach, w których skarb 
jest zainteresowany. 


Z powyższych powodów rada minl- 
strów na posiedzeniu w dniu 26 b. m. 
uchwaliła spowodować usunięcie p. Kor 
fantego.ze stanowiska prezesa i członka 
rad nadzorczych Banku Śląskiego i Spół 
ki Dzierżawy kopalń skarbowych na 
Górnym Śląsku (Skarboferm). 


Brutalne ekscesy gen. Malczewskiego. 


Gabinet ministra spraw wojskowych 
komunikuje: 
- Przeciwko generałowi Juljuszowi Mal 
czewskiemu zostało wdrożone dochodze 
nie o to, że w czasie zajść majowych zry 
wał epolety i orzełki oficerom, którzy 
wypowiadali się przeciwko rządowi, 
deptał po zerwanych odznakach oficer- 
skich, wymyślając najordynarniejszymi 
wyrazami i obrażając czynnie bezbron= 


nych żołnierzy, odsądzał oficerów od ho 
noru, co stanowi występek z art. 121 3 
122 kod. wojskowego. 

Ze względów dyscypliny wojskowej 


oraz oburzenia znacznej części korpusu |29, 


oficerskiego, zagrażającego karności i 


porządkowi, zarządzono równocześnie |płatników na mięjscn licytacji, 


przeciwko wymienionemu generałowi 
tymczasowo przytrzymanie. 


` 


Prokurator apelował o wyższy WY* 
miar kary, oskarżeni zaś o jej złagodze* 
nie. ZL ASA 
Wszyscy oskarżeni, z wyjątkiem Nā. 
dossyego i Windischgritza, zostali wy* 
puszczeni na wolną stopę. 


Obwieszczenie. 


Il Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi, podaje niniel+ . 


szem do ogólej wiadomości, że na pokry 
będą się publiczne licytacje, celem sprz 


cie zaległych podatków skarbowych od= 
edaży ruchomości u niżej wymienionych 


dłużników dnia 2-go czerwca 1926 r. między godziną 10 rano a 4 po południu” 


1. Asz Józef, Cegielniana 8, meble cen 
2. Berman Jakób, Piotrkowska 53, 10 
3. Adler Dawid, Konstantynowska 42, 
4. Angersztein Stefan, 6-go Sierpnia 1 
5. Bechtold i Seiler, 6-go Sierpnia 65, 
cena szac. 925—, 
6. Bendet Zelman i S-ka, Al. Kościusz 
7. Berman M., Piotrkowska 53, 1000 b 
8. Brojer i Majewski, 6-go Sierpnia 49, 
9, Berliner i Front, Piotrkowska 73, m 
10. Breitszajn Sz, Cegielniana 23, me 
11. Brawerman B-cia, Cegielniana 10, u 
12. Blumowicz i Wyrobnik, Konstanty: 
13. Bassin Rachmiel, Konstantynowska 
14. Bożykowski I. Sz., Konstantynows 
15. Bereskin Herszon, Zawadzka 30, m 
16. Borkensztein Jakób, Konstantynow: 
17. Bodzanowski F., Piotrkowska 2], t 


18. Bande Hersz i Mojżesz, Piotrkowska 33, towary baw, i meble, c. sz. 890% 


19. Bornstein Jakób, Piotrkowska 21, k 
20. Bacharier S. M., 28 p. Strz. Kan. 15, 
21, Janowski Ire, Gdańska 37, meble i p 


a szac. 150.— 

00 butelek wina, cena szac. 5.000. 
meble, cena szac. 600— 

7, 3 gremple, cena szac. 3.000. 

meble, maszyna do pisania i kasa og" 


ki 39, meble, cena szac. 1.050. 

utelek wina, cena sząc. 4.500. 

meble, cena szac. 610—. : 
aszyny mechaniczne, cena szac. 6.000. - 
ble, cena szac. 150,—, Ji 
rządzenie sklepowe, cena szac. 175. 
nowska 14, meble, cena szac. 170. 
58, meble, cena szac. 415. 
ka 20, meble, cena szac. 200. 
eble, cena szac. 1.300.— 
ska 38, meble, cena szac.-390.—, 
owary bawełniane, cena szac. 250— 


retony, cena szac. 2.400.— - 
meble, cena szac: 700,— 
ianino, cena szac. 1.275—. 


22. Jasinowski Majer, AL I Maja 36, artykuły kosmet., cena szac, 130— 


23. Kon Wigdor, Gdańska 35, pianino, © 
24. Łomas Dawid, Gdańska 35, meble, 
25. Miihle Erwin, Leszno 3, kasa ognio 
26. Rotberg Maks, Przejazd 30, meble, 
27. Adler 


ena szac. 225— 

cena sząc. 200— `"; 
trwała, cena szac. 800, 
cena szac. 2.160— * 


s 


. H., Cegielniana 39, meble, cena szac. 1.310— 
28. Smoliński i Mertens, Piotrkowska 53, 300 butelek młodu, cena szac. 2.400. 
Ziłbersztein Icek, Al. I Maja 48, meble, cena szac. 140.—, 1° 


Zajęte ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wymienionych 


Kierownik Urzędu 
(~) Podmunicki: 
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Piadomości bietare 


z Dziś: Augustyna 
MAJ Jutro: Maji Migdaleńy 
Wschód słofica o g. 3.42 
Zachód o g. 7,21 
Wsch, księżyca o g. 6 29 
PIĄTEK Zachód o g. 10,57 


Długość dnis g. 16.55 
Przybyła dnia 7.55 


Tylko zupeić zdrowi 


będą zaciągnięci do woj- 


ska. 


Ministerstwo spraw wojskowych ro 
ało ostatnio instrukcję do wszy- 


Stkich komisji poborowych w całej Pol 


sce, w której podane są wskazówki, ja 

ich mężczyzn należy uważać za ab- 
salutnie zdolnych do służby w wojsku 
stałem. 

Z tej instrukcji wynika, że lekarze 
winni. zaliczyć do kategorii „A“ tylko 
tych mężczyzn, których stan zdrowia 
nie budzi żadnych wątpliwości i za- 
strzeżeń. 

W instrukcji zaznaczono, że w woj- 
sku potrzebny jest dopływ zdrowych 
elementów, 
wypadków, jakie zdarzają się obecnie 
a mianowicie, że przyjętych do wojska 
ludzj trzeba potem wysyłać do domu z 
powodu słabego zdrowia i na ich miej- 
sce sprowadzać nowych z kontyngen- 
tu nadliczbowych. 

Na zasadzie tej instrukcji stworzono 
dbecnie nowe dwie kategorie poboro- 
wych: kategoria „A“ bez zastrzeżeń i 
„À“ z zastrzeżeniem. 

Narazie więc do wojska zostaną 
przyjęci tylko ci, którzy zaliczeni zo- 


_ staną do kategorii „A“ bez zastrzeżeń, 


czyl mężczyźni, którzy są zupełnie 


owi. 


Pierwsza wypłata 


zapomóg ustawowych- 
odbędzie się w dniach 
najbhższych. 


Wobec mających nastąpić w naibliż 
szych dniach po raz pierwszy ustawo- 
wych wypłat dla pracowników umy- 
słowych dowiadujemy się, że z zasił- 
ków tych będą mogli korzystać pozo- 
stający bez pracy pracownicy umysło- 


"wi, którzy utracili pracę po 24 lutego 


b. r. Ta kategoria pracowników obo- 
wiązana jest zgłosić swe prawa do za- 
siłków w łódzkim P. U. P, P., a osta- 
tecznym terminem rejestracji jest l2go 
czerwca. 

„Ci pracownicy umysłowi, którzy za 
rejestrowali się, lecz nie przedstawili 
wszystkich: dokumentów niezbędnych 
dla uzyskania zasiłku, traktowani będą 
jako bezrobotni, którzy prawo swoje 
do zasiłku zgłosili. Będą omi jednak 
musieli przedstawić bezpośrednio przed 
wypłatą te dokumenty. 


Zawieszony starosta 


objął z powrotem urzę- 
dowanie. 


IW swoim czasie wybuchł groźny 
zatarg pomiędzy robotnikami, zatru- 
dnionymi w firmie „Rozbudowa“ pro- 
wadzącej prace budowłane w fabryce 
sztucznego jedwabiu w Tomaszowie, a 
kierownictwem tej firmy. Doszło wów 
Czas na tle tego zatargu o płace do in- 
kaja i wykroczeń, podczas których 

ewłaściwie zachował się starosta po 
wiatu brzezińskiego p. Gutek oraz ko- 
mendart policji powiatowej. 

Akcja podjęta przez związki skło- 
ùa p. wojewodę Darowski j 
weta starosty Gutka w urzędowa- 
niu. 


Obecnie, ma skutek specjalnych za- 
rządzeń nowych władz objął on z po- 
wrotem urzędowanie. 


SPROSTOWANIE. 


aby nie było podobnych | 


ego do za-|. 


E „ILUSTROWANA 


REPUBLIKA” 


W poszukiwaniu chleba i pracy 


r. S 


rozpoczął robotnik polski wędrówkę do obcych krajów. 
Żywiołowy ruch emigracyjny winien być ujęty 
w karby organizacji. 


Trwający już od dłuższego czasu 
kryzys ekonomiczny zmusza robotni- 
ków fabrycznych do szukania zarob- 
ków poza granicamj państwa. 

Świat jest jednak szeroki, łatwo się 
w nim zgubić, najgłówniejszą więc tro 
ską emigrantów jest wybór odpowied- 
niego kraju, do którego robotnik iódzki 
jechałby z tem przekonaniem, że znaj- 
dzie tam pracę i znośne warunki bytu. 
„ Niestety, brak pewnego źródła infor 
macji w tej dziedzinie zmusza robotni- 
ków do eksperymentów, które nieraz 
bardzo drogo kosztują, narażają bo- 
wiem emigrantów na zbyteczne koszta 
i stratę czasu. , 

Wywóz maszyn łódzkich į utensy= 
liów fabrycznych do Rumunji nasunął 
ostatnio robotnikom myśl wyjazdu do 
Bukaresztu. r 
Nieświadomi przypuszczali, że prze 
mysł rumuński rozkwitł do tego Stop- 
nia, iż okazało się rzeczą konieczną 
Snr Oad Zonin nowych maszyn z zagra- 
nicy. 

Istotny stan rzeczy w Rumunii przed 
stawia się następująco: 

Jeżeli chodzi o przemysł włókienni- 
czy, to przedewszystkiem należy zwró 
cić uwagę, że i 
stan łego znajduje się dopiero w okre- 

sie kiełkowanła. 


Wystarczy zaznaczyć, że tkalnia 
posiadająca około 200 warsztatów uwa- 
żana jest tam już za bardzo wielką fa- 
brykę, 

Oczywiście, że w takich warunkach 
trudniej już o znalezienie pracy, gdyż 
fabryki takie zatrudniają małą ilość ro- 
botników, zwerbowanych przeważnie 
z tamtejszego Środowiska. 

Brak środków produkcji daje się 
ogromnie we znaki, a sprowadzane ostat 
nio z Łodzi transporty nie zdołały zaspo 
koić całkowicie zapotrzebowania. 

To samo dotyczy surowców, Spro- 
wadzanych przeważnie z Polski i Aust- 
rji. 

Tkactwo i przemysł dziany rozwijają 
się najlepiej w- Bukareszcie. 

Natomiast daje się tam odczuć brak 
wykończalń i farbiarń, postawionych 
na odpowiednim poziomie, stosownie do 
warunków miejscowej produkcji, 

Warunki te świadczą o bardzo ni- 
skim poziomie przemysłu rumuńskiego, 
który w dodatku 
nie odczuwa wcale braku sił roboczych. 

Z tych więc chociażby względów 
należałoby się wstrzymać narazie z wy 
jazdem do Rumunii. 

Pomijając już te przeszkody, warto 
zwrócić jeszcze uwazę na warunki pra 
cy. j 


; wyboru... 


W Rumunji obowiazuje 9-cio godzin- 
ny dzień pracy. 

Gdy natomiast robotnik zerwie u- 
mowę, wówczas ingerują wtej sprawie 
władze rumuńskie i 

odstawiają go etapem do granicy. 

„ W najlepszym razie, gdy oupowied: 
nie czynnini skonstatują winę fabrykan 
ta, wówczas robotnik może oadać spra 
wę do sądu, ale wyniku nie można -się 
spodziewać wcześniej niż po: roku. 

(0) wiele lepsze są już warunki bytu 
w Rumunji. l 

Utrzymanie jest tańsze niż u nas, 
droższe są może mieszkania, ale 
głodu mieszkaniowego nie odczuwa sie 

tam wca!e. 

Kto nie zna języka rumuńskiego mo 
że się łatwo porozumieć w języku nie- 
mieckim, który. wśród robotników w 
Rumunii bardzo jest rozpowszechniony. 

Istnieje tam nawet kolonia polska, 
składająca się z kilkuset osób. 

Te znośne bądź-co-bądź warunki by« 
tu nie zdołają pokryć wszystkich bra- 
ków, wynikających przedewszystkiem 
za samowoli fabrykantów $ gorszych 
naogół warunków pracy. 

Ci, którzy wyjechali do Rumunji, nie 
bardzo sa zadowoleni z POZA 
— 


Kredyfy angielskie dla przemysłu. 


Rokowania z poszczególnemi firmami już się rozpoczęły 


Pogłoski o olbrzymich tranzakcjach 
kredytowych oraz o wydatniejszej po- 
życzce dla przemysłu włókienniczego 
w Anglii skłoniły nas do zasiągnięcia w 
tej sprawie informacji u źródła. 


Według tych wyjaśnień o zbiorą- 
wym kredycie pod gwarancją zw:4z= 
ków przemysłu włókienniczego, tak jak 
to miało miejsce w r. 1920, gdy prze- 
myst łódzki uzyskał kredyt w wysoko- 
ści 200 mili, franków — obecnie nie 
może być mowy. 


Ten zbiorowy kredyt jest obecnie 
niemożliwy z uwagi na to, iż położenie 


finansowe poszczególnych większych 
firm jest różne. 

Natomiast zupełnie zrozumiałem 
jest, iż pacyfikacja kraju, a co zatem 
idzie — normalizacja stosunków gospo- 
darczych spowodowała podjęcie roko- 
wań pomiędzy przedstawicielani kapi- 
tału angielskiego, a poszczególnemi fir 
mami. ' 

W pierwszym rzędzie w grę wcho- 
dzi kredyt dla przemysłu wełnianego. 
Z tych względów nie można dziś jesz- 
cze określić sumy tej pożyczki, ani też 
ustalić ściśle warunków tranzakcji kre 
dytowej. (E). 


zwołać radę kasy chorych! 


ri mJ 


Ubezpieczeni winni zażądać 


niezwłocznego zlikwidowania zatargu 
z lekarzami. 


Energiczna interwencja związków zawodo- 
wych jest konieczna. 


Przeciągający się od dłuższego cza- 
su zatarg między lekarzami a kasą cho- 
rych, wbrew oczekiwaniom nie został 
na wczorajszej konferencji zlikwidowa= 
ny. 

Konferencja wczorajsza, zwołana 
przez okręgowy związek kas chorych, 
wykazała niestety, że do osiągnięcia po 
rozumienia daleko jeszcze, nie bacząc 
na to, iż cierpi na tem poważnie ogół 
ubezpieczonych. 

W wyniku konferencji zarząd kasy 
chorych złożył oświadczenie następu- 
jącej treści: 

— „Zarząd kasy chorych stoi na sta 
nowisku absolutnego uznania wyników 


OE CYTAT KOR CZZJETE TT ETOTEEZ POL PREPAID EA 


komisji weryfikacyjnej | żąda doprowa 
dzenia ilości lekarzy, mających pozo- 
stać w kasie chorych do liczby 170“, 

W odpowiedzi na to zarząd związku 
lekarzy oświadczył: mł 

— „Zarząd związku uznaje że na sta 
nowiskach w kasie chorych winni pozo 
stać tylko ci lekarze, którzy odpowiada 
ją swemu zadaniu j chętnie zasiądzie do 
stołu celem omówienia spraw personal- 
nych. Zarząd związku stwierdza, że za- 
rząd kasy chorych w wyniku 3-tygo- 
dniowej przerwy pracy wysuwa warun 
ki gorsze od tych, które wysunął na kon 
ferencji, u wojewody (do liczby 183) co 
uniemożliwia pertraktacje". 

Na tem posiedzenie przerwano. 


W niedzielnym numerze naszego pis |% 
ukazało się ogłoszenie firmy Auto| FE 


Dom „Mobile“; Piotrkowska 175 tutej- 


szego reprezentanta samochodów „Che- Ke: 


yrolet*, w którym umieszczono zamiast | % 


iszy powyższej firmy, kliszę firmy 
ord“, co niniejszem prostujemy. 


— 


Ządają śledztwa 


w sprawie nowej afery 
ceglanej. 


Jak już donosiliśmy w dniu wczo* 
rajszym, robotnicy cegielni łódzkich 
wykrył wielkie nadużycia popełniane 
przez urzędnika cegielni, Stanisława 
Turniaka. 

W dniu wczorajszym robotnicy ce 
gielni przedłożyk kierownikowi związ= 
ku pracowników instytucji użyteczno+ 
ści publicznej dokładne dane, tyczące 
się nadużyć, które naraziły miasto na 
stratę wielu tysięcy złotych. 

W dniu dzisiejszym kierownik zwią 
zku p. Kowalski przedłoży sprawę tę. 
prezydentowi miasta i domagać się bę- 
dzie natychmiastowego zawieszenia 
Turniaka w czynnościach, wszczęcia 
śledztwa, oraz złoży protest z tego po= 
wodu, iż magistrat, który otrzymał w. 
tej sprawie wiadomość już przed dwo- 
ma tygodniami, dogychczas nie przed- 
sięwziął żadnych kroków. (b). 


Ko ieh będzie repre- 
zeniował 


w zarządzie funduszu 
bezrobocia? 


| W. majbliższych dniach zarząd fume 
duszu bezrobocia otrzymać ma od zaw 
rządu głównego z Warszawy szczegó” 
towe instrukcje w sprawie podjęcia 
wypłat dla pracowników umysłowych 
po raz pierwszy z tytułu ustawy zabez 
pieczeniowej. W związku z tem dowia 
dujemy się, iż organizacje pracowników. 
umysłowych podjęły na terenie war 
szawskim energiczną akcję w celu za- 
twierdzenia kandydatur przedstawi- 
cieli pracowników unysłowych w łódz 
kim zarządzie funduszu bocia, 
Zatwierdzenie jednego z wysuniętych 
przez organizacje łódzkie kandydata 
nastąpić ma jeszcze w b. tygodniu. 
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Cala władza 
Piłsudskiemu. 


Pod powyższem hasłem odbędzie się 
w, niedzielę, dnia 30 maja r. b, o godz, 
10 rano na Wodnym Rynku wielki wiec 
z udziałem P. O. W., Zw. Legionistów, 
Zw, Podoficerów Rezerwy. i Zw. Mary- 
narzy Rezerwy. 

Po wiecu, o godz. 12, wyruszy, po- 
chód maniiestacyjny przez miasto, 


Godne poparcie i uwagi 


Wystawa prac uczniów 
szkół powszechnych. 


W przyszłym tygodniu otwarta zo- 
stanie urządzona przez zarząd związku 
nauczycielstwa szkół powszechnych 
wielka wystawa prac uczniów tych 
szkół, Wystawa ta ma być dokładnym 
odbiciem całego dotychczasowego do- 
robku szkoły powszechnej w wojewódz 
twie łódzkim. Jednocześnie urządzone 
zostaną koncerty chórów 4 orkiestr ucz 
niowskich, popisy gimnastyczne i pres 
lekcje dla rodziców. (E). 

pp 


Nie piekarz, lecz kmiofek 


uprawia lichwę żywno- 
Ściową. 


Jak wiadomo, w myśl zarządzenia ko 
nysarjatu rządu, władze policyjne spo- 
rządziły już kilkaset protokułów prze- 
ciwko piekarzom, pobierającym za chleb 
zł, 1.20, zamiast 1.10 zł. 

Tymczasem okazało się, że Kalkula- 
cja piekarzy jest usprawiedliwiona, 
gdyż płacą ont drożej młynarzom i że 
iaktycznie winę ponoszą tu chłopi, któ- 
rzy dotychczas w myśl naszych ustaw 
wyjęci są z pod kontroli i dyktują do- 
volne ceny, 

IW związku z tem niektórzy członko- 
wie komisji do badanta cen przy magi 
stracie postanowili na najbliższem posie= 
dzeniu wystąpić z konkretnym wnio- 
skiem zwrócenia się do rządu, aby usta- 
wa o zwalczanie lichwy rozszerzona 
została i na producentów, którzy dotych 
czas bezkarnie uprawiają lichwę,  (b.) 


bisty do redakcji. 


Do Redakci Republiki“ 

w miejscu. 

„JW związku z ogłoszonym w nr. 144 
z dnia 26 maja 1926 roku artykułem 
pod tytułem „Strzelec Kautz rzuca 
granaty*. Zarząd Obwodu Łódź Związ 
ku Strzeleckiego uprzejmie prosi o u- 
mieszczanie w najbliższym numerze ni 
niejszęgo sprostowania. 

(W ewidencji naszej notowany był 
swego czas Marjan Kautz a nie Ka- 
zimierz jak podają dziennild, 

Wyzej wspommiany: w myśl rozkazu 
K-dy Okręgu L, 2-26 z dnia 30 stycznia 
1926 roku pkt. 4 za uchybienie $ 13 
statuwi został wydalony ze Związku 
Strzeleckiego. 

Również stwierdzamy, że skoszaro 
wane w dniach 13—20 maja r. b. Od- 
działy Związku Strzeleckiego poza ka- 
rablnami (nawet bez naboi i bagnetów) 
żadnej innej broni, jak w tym wypadku 
==- CRY ręcznych, nie otrzymy- 
wały. 

Kautz więc nawet i z tego źródła 
nie mógłby mieć granatów ręcznych, o 
których wspomina powyższy artykuł. 

Dziękując z góry za łaskawe umie- 
szczenie powyższego Sprostowania w 
swym poczytnym piśmie pozostajemy. 

Za Zarząd: Związek Strzelecki. 
. Sekretarz obw. Krysztofłak. 
Prezes St. Malinowski. 
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ILUSTROWANA REPUBLIKA 


Bagnety w radzie miejskiej. 
| Niesłychane skandale na wczorajszem posiedzeniu. 
Butelki na galerji są jedynym argumentem, przemawiającym 
do rozumu większości radzieckiej. 


Z loży prasowej. 


Posiedzenie rozpoczęło się z godzin 
nem opóźnieniem z powodu przeciągnię 
cia się posiedzenia komisji skarbowo» 
budżetowej. 

Posiedzenie zapowiadało się nle- 
zwykle burzliwie, potęgowała również 
zdenerwowanie olbrzymia ilość robotni 
ków kanalizacyjnych, zapełniających 
szczelnie galerię, 

Podczas dyskusji nad podwyżką sta 
wek dla robotników kanalizacyjnych, 
niefortunne wystąpienie r. Bartczaka 
(koło narodowe) wywołało na galerii 
formalną burzę. Krzyki i gwizdy zagłu 
szyły oświadczenie prezesa Fichny, któ 
ry zarządził przerwę w posiedzeniu. 

Podczas przerwy część radnych dy- 
skretnie opuściła gmach rady, gdy wy- 
chodzili jednak t.r, Stypułkowski i De- 
bowski robotnicy gwałtem  wepchnęli 
ich z powrotem. Dotychczas nię usta- 
lono, kto przywołał pluton policji, który 
z bagnetami na karabinach obstawił 
gmach, a nawet wszedł do środka, lecz 

na polecenie prezesa Fichny  natycii= 
miast został usunięty. 

Konwent senjorów natychmiast roz 
począł obrady nad kwestią, czy prowa 
dzić w dalszym ciągu posiedzenie. Le- 
wica zgadzała się na to w tym tylko 
wypadku, o ile policia zostanie usunięta. 

Na wniosek radnegd Garlińskiego, 
by przy .pomocy policji opróżnić galerię 
r. Bialer w humorystyczny sposób od- 
powiedział, iż nie radzi tego czynić, 
gdyż usuwani robotnicy mogą pozosta- 
wić na głowach radnych butelki, które 

z sobą przynieśli. 

Po przerwie posiedzenie rady miej- 
skie zamieniło się w więc, podczas któ 
rego wywiązała się formalna  batalja 
słowna pomiędzy frakcjami lewicowemi 
a NPR-em, któremu słusznie zarzucano 
dwulicową politykę, 

Wśród ogólnego podniecenia zosta- 
ły uchwalone wnioski o podwyższeniu 
stawek dziennych | 
przez r. Rapalskiego. 

W milczącej aprobacie koła narodo= 
wego przebijała obawa przed galerią. 

Bol. Raw. 


inne, zgłoszone 


Przebieg posie- 
dzenia. 


Posiedzenie zagaił prezes dr. Fich-| PUP 


na, który zwrócił się przedewszyst- 
kiem do szczelnie zapełnionej zalerii, 
zwracając uwagę, iż w razie najmniej- 
szych hałasów. posiedzenie zostanie 
przerwane. 

Po sprawozdaniu komisji skarbowo- 
budżetowej w sprawie zaciągnięcia ze 
skarbu państwa pożyczki w kwocie 100 
tysięcy zł. na prowadzenie robót inwe- 
stycyjnych i po uchwaleniu w pierw- 
szym i drugim czytaniu wniosku, nastę 
pują jak zwykle zapytania ze strony 
radnych. i 


Niedyskretre pytania. 


R; Bialer, nawiązując do wersli kra- 
żących około wniosku frakcji NPR zapy 
tuje czy nie byłoby wskazanem prze- 
nieść ten purikt porządku dziennego na 
początek posiędzóriia, ł 

Wniosek :tipadą. 

R. Milman zapytuje czy wtadomo p. 
prezydentowi o anarchii panującej w wy 


Bić i dań nisiępnychi 


Poczstek o g. 5 pop. 


Wielki 10<cto aktowy film pg. powieści 
Puszkina p. t. „Stancjonnyj smotritiel,. 


— MOSKWIN v nii niwe, — 


działach budownictwa i gospodarczym | stopniu robotników i szkodzi powadze 


które przyjmują robotników bez zgody 
odpowiednich ławników ? 

Czy wiadomo p. prezydentowi, że ro 
botnicy na Polesiu Widzewskim otrzy- 
mali wypłatę w bieżącym tygodniu nie 
o godzinie 4.30 lecz że musieli czekać 
do 9-ej wieczór? 

R. dr. Szwajg: Czy magistrat zamie 
rza coś uczynić, by tramwaje łódzkie 
zaopatrzone zostały w nowe środki za 
poepiecraJaca przęd przejeżdżaniem lu 

zł 


Czy maglstratowi wiadomo, że prze 
sładki na tramwajach służą tylko dla 
dorosłych, dziecj zaś z nich nie korzy» 
stają? 

P. Wojewódzki: Przejechania ludzi 
przez tramwaje są zupełnie normalne. 

R. Blaler: Co magistrat zamierza u- 
czynić by sławna monografia o elek- 
trowni ukazała się we właściwym tër- 
minie? (Na sali głośny śmiech). 

Wiele kosztowała podróż p. Land- 
retha | co nam dała prócz... nadziei ? 

Czy budżet miasta na rok 1926 zo-- 
stał zatwierdzony przez władze nadzor 
cze? 

Jak magistrat zamierza pokryć de- 
ficyt powstały ze zmniejszenia się Kon- 
suincjj gazu o 20 procent? 

P, Wojewódzki ze zwykła sobie swa 
dą odpowiada na pytania r. Bialera, za- 
znączając że podróż p. Landretha kosz- 
towała „normalnie* 850 dolarów, zaś per 
traktącje zostały nie zerwane, lecz za- 
wieszone do czasu wyjaśnienia sytuacji 
w kraju. 

R. Kuk: Kto pokryje koszta wyjazdu 
mec. Żelazowskiego do Warszawy na 
proces, który wogóle się nie miał od- 
być? 

Dlaczego nie wdrożono dochodzenie 
przeciwko przedsiębiorcom budowla- 
nym, którzy sami kradli kamienie z pla 
cu Wolności? 


przedstawicielstwa miasta. 

Rada miejska wzywa magistrat do 
udzielenia panu Skrzywanowj dymisji, 

Po wnioskach następuje dyskusja 
nad pragmatyką służbową i olbrzymią 
większością głosów (przeciwko głoso* 
wała tylko lewica), wszystkie poprawe 
ki magistratu, zabezpieczające jego pile 
pilów, zostały przyjęte. 


Credo r. Bartczaka. 


Gdy rozpoczęła się dyskusja nad pod 
wyższeniem stawek wynagrodzenia dla 
robotników kanalizacyjnych i r. Bart- 
czak starał się przekonać plenum o szko 
dliwości podwyżki, wynikła na galeriji 
awantura, a której pisaliśmy na innem 
miejscu. í 

Po przerwie zabrał głos r. Milman, 
który w ostrych słowach napiętnował 
politykę N. P. R-u, który absolutnie nie 
popiera interesów robotników przez sie- 
bie reprezentowanych, z chwilą jednak, 
gdy inna frakcia jakieś korzyści dla ro- 
botników uzyska, wówczas N. P. Ri 
skwapliwie się do tego przyłącza. 

R. Stypułkowski oburzony gwałtem 
jakoby dokonanym na jego osobie, zrze- 
ka się w imieniu komitetu bud. wodoc. i 
kanal. wszelkiej odpowiedzi, nie chcąc 
mówić pod terorem. 

R. Rapalski potępia system postępo+* 
wania z robotnikami inż. Skrzywana i z 
oburzeniem piętnuje politykę, zmierzają 
cą do tworzenia t zw. prywatnych > 
przedsiębiorstw na odcinkach. Wydaje 
się nawet robotnikom, odgrywającym . 
rolę przedsiębiorców, pieczątki, mające 
nadać powagę tym fikcyjnym przedsię- 
biorstwom, w rodzaju „Jasiewicz i Gło- 
wacki*. 

"To wszystko stwarza tę naprężoną 
atmosierę, jaka panowała na wczoraj- 
szem posiedzeniu. 

R. Rapalski zgłasza wnlosek o znie» 


P. Wojewódzki (wyjaśnia ze skru- |sienie akordowej pracy i o przyłmowa- 


szoną miną): Mec. Zelazowski działa! | 
w dobrej wierze, a że pomylił się, to 
trudno. Koszta musi podieść magistrat. 


Dość rządów p. Skrzywana 


Następuje odczytanie komunikatów 
poczem odczytane są wnioski nagłe: 
radzieckiej frakcji NPR o stosowaniu 
wskaźników drożyźnianych i frakcii 
Bundu, PPS i NSPP w sprawie niedo- 
puszczalnych rządów kierownika robót 
kanalizacyjnych pana iaż. St. Skrzy= 


wana, który in extenso podajemy: 


„Na konferencjach, odbytych w m. 
marcu w województwie przy udziale 
przedstawicieli związków  zawodo- 
wych, pana wojewody, magistratu o- 


raz p. Skrzywana, ten ostatni zobowią- 


zał się do przyjmowania robotników do 
robót kanalizacyjnych członków zwią- 
zków zawodowych za pośrednictwem 
P. Tymczasem p. Skrzywan wbrew 
przyjętemu na się zobowiązaniu, na o- 
gólną ilość zatrudnionych robotników 
członków związków zawodowych przy 
iął zaledwie około 250 osób. 

Tem swojem postępowaniem p. 
Skrzywan wywołał ogromne oburzenie 
wśród zorganizowanych robotników na 
szego miasta, co omał nie doprowadziło 
do poważnych wykroczeń na tem tle. 
Nadomiar złego p. Skrzywan ostatnio 
jął się niesłychanych metod walk z za- 
sadą ubezpieczeń społecznych zagwa- 


„rantowanych przez prawo, tworząc fik 


cyjne przedsiębiorstwa, którym poleca 
się wykonanie robót, jak to miało miej- 
sce z rzekomą firmą „Jasiewicz i Gto- 
wacki*, ul. Emilii 42, a to wszystko ce- 
lem obniżenia, płacy robotnikom oraz 
potrącania tymże 'całkowitej stuprocen 
towej stawki- ubezpieczeniowej, co jest 
sprzecznę z obowiązującemi w tej dzie 
dzinie ustawami. / * 
Biorąc pod uwage, że podobne po- 
stępowanie krzywdzi w najwyższym 


Miłostki Carskiego Huz: 


DB 68 


nie robotników jedynie za pośrednic: 
twem związków zawdowyci. ` - 

Oba wnioski zostały przyjęte. 

. Podczas głosowania nad sprawą pod 
wyższenia stawek robotnikom kanaliza= 
cyjnym, przyjęto równocześnie wniosek 
by O A obowiązywała od dnia 17 
mała. 

Po głosowaniu rozpoczęła się gre- 
mjalna ucieczka radnych i po 15 minus 
tach, zostało zakwestjonowane quorum, 
poczem posiedzenie rady przerwano, r, 


Sztokholm, 26 maja. 

Gospodarka miejska w Sztokholmie 
w r. 1925 wykazała 14.600 tysięcy koroni 
nadwyżki dochodów nad wydatkami. — 
W r. 1924 nadwyżka ta wynosiła 16.200 
tysięcy koron, a-w r. 1923 — 19.800 ty» 
sięcy. s 
EEUE EE ENEE SA 


Znaczna poprawa 
syłuacii przemystowej 
-= w Aleksandrowie. ` 


W -szeregu mniejszych ośrodków 
przemysłowych na prowincji ujawniła 
się pewna poprawa, która w pierwszym 
rzędzie zaznacza się ną terenie Aleksarń 
drowa. Szereg zakładów pracy, które 
czynne były 3 i 4 dni podjął pracę na 
516 dni w tygodniu. Spadek: liczby 
bezrobotnych spowodował, iż obecnie. 
państwowej akcji pomocy doraźnej ko 
rzystą 70 bezrobotnych: 40 mężczyzn i 
30 kobiet. (E). j ; 
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Obraz ten jest barwnym kalejdoskopem bez owrotnie minionego okresu 
hucznych zabaw i bachanalji ek ych ZAWO Karsi carskich. 


Najnowszy film moskiewskiej 
— produkcji 1925—1926; — 
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Rh Dnia 15 października 1925 roku, do- 
eśliśmy o aresztowaniu bandy handla- 
trzy narkotyków, których odbiorcą był 
kupiec rumuński Ilja Dawidjano. 
Sprawa ta, która wzbudziła w swym 
zasie zrozumiałą sensację, przedstawia 
€ następująco: j 
(s październiku 1925 roku, ekspozy- 
a urzędu śledczego otrzymała poufne 
adomości, iż na terenie Łodzi grasuje 
anda trudniąca się nielegalnym han- 


em narkotykami, t. į. morfiną, kokainą 
i opium. 


„Dawidjano* — Czabański. 


pe d Urząd śledczy wdrożył natychmiast 
| ochadzenie i celem skuteczniejszego 
Wytropienia bandy, polecił zająć się tą 
sprawą aspirantowj policji politycznej, p. 
milowi Czabańskiemu, który 
pod przybranem nazwiskiem Ilji 
: Dawidjano, 
Fimuńskiego kupca z Jass, zamieszkał w 
»urand Hotelu“ w pokojach 309—310. 
Przybycie rzekomego rumuńskiego 
Kupcą do Łodzi, wywołało wśród sier 
kupieckich ożywienie, przypuszczano 
owiem, iż p. Dawidjano przybył do Ło- 
SA po zakup towarów.. 
ẹgoż dnia jeszcze poczęli zgłaszać 
się do niego różni kupcy i pośrednicy, 
Zaojjarowując swe towary, zostali jed- 
wszyscy odprawieni z niczem, ze 
zrozumiałych zresztą powodów. 
Mi [0) Prozę 7.30 wieczorem przybył 
| do hotelu pewien osobnik, który zgłosił 
do rzekomego p. Dawidjano i przed- 
stawiwszy się jako Polanowski, zaofia- 
= Tował w ścisłej tajemnicy (100 gr. ko- 
_.. kainy), zobowiązując się na żądanie do- 
starczyć również i inne narkotyki. 
Pseudo-kupiec zrozumiał, iż wpadł na 
Właściwy trop. Zamówił więc 
| po 2 kilo kokainy, morfiny i opium 
| l kazał dostarczyć to sobie do hotelu, 
Przyczem zobowiązał się po dostarcze- 
niu towaru natychmiast zapłacić po 
zł. za kilo kokainy, po 2300 zł. za 
"_ morfinę i po 2100 zł. za opium, 
wpłacając narazie jako zaliczkę 50 zł. 
Polanowski nie dostarczył w termi- 
zamówionego towaru, telefonował 
iednak do hotelu i wytłumaczył się przed 
zzabańskim-Dawidjano, że wskutek nie 


a W 


Przewidzianych przeszkód, będzie mógł: 


ostarczyć towar dopiero za kilka dni, 
£ ji, 10 października i 

pobrał w dalszym ciągu jako zaliczkę 
dolarów. 

Obecnie, uwierzywszy w szczere in- 
tencje kupca rumuńskiego, ` Polanowski 
rozpoczął energiczne poszukiwanie nar- 
kotyków. Udał się więc do swego szwa- 
gra Różyńskiego, aptekarza kasy cho- 
Tych į namówił go do wzięcia udziału w 

aferze. 

_ Obaj energicznie wzięli się do pracy 
wciągając do niej rówmież niejakiego 
pektora, oraz próbując wciągnąć wła- 

Ściciela apteki Juljana Frydmana. 


Fałszywa 100-dolarówka. 


W międzyczasie, Czabański wyje- 

chał w sprawach służbowych do Pozna- 

ZE chcąc jednak wzbudzić podej- 
a, i 


" zadepeszował do Grand-Hotelu, 
dodpisując depeszę jako Ilja Dawidjano, 
ŻE za kilka dni wróc. 

o powrocie z Poznania, Czabański 
konferował w dalszym ciągu z Polanow- 
Skim į Różyńskim, którzy zarzucali mu 
brak zaufania do ich osób, gdyż rie 
Chciał on zapłacić im zgóry za zamówio- 
ly towar. 

trakcie rozmowy, zwrócili oni 
Czabańskiemu sto dolarów i wzięli od 
niego 230 złotych za dostarczone dotych 
czas 200 gramów. kokainy, zapewniając 
Eo równocześnie, iż całkowite zamówie 

e wykonają i to w przeciągu kilku dni, 
obawiąć się. zaś policji nie mają powodu, 
£dyż Polanowski zna dobrze całą poli- 
cię polityczną i kryminalną, handlował 

owiem narkotykami jeszcze za czasów 
okupacji i dotychczas jeszcze nie ,wpadł 
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| - Jutro Wam powiemy, 
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puki 


= Kokaini 


Podczas rozmowy postanowiono, iż 
dostarczą oni towar we wtorek, tym ra- 
zem znowuż jednak nic nie przynieśli i 
zażądali zdeponowania u portiera hote- 

lowego 19.000 złotych, 
jako należności zu towar. 


Policja w szafie. 


Czabański umówił się co do tego z 
partjereni hotelowym Buchholtzem, któ- 
ry przyrzekł potwierdzić, iż depozyt o0- 
trzymał, a wówczas zjawili się u niego 
w numerze Polanowski, Różyński i trze- 
ci ich wspólnik Lewkowicz z 6 kilogra- 
mami narkotyków i zażądali od niego 
pieniędzy. 

W tym momencie 
pseudo-kupiec otworzył szafę, z której 

wyskoczył komisarz Domański 
i rzekł śmiejąc się: J 

— Zdaje się, że te pieniądze dia pa- 
nów wystarczą! 

Zaaresztowani I przyprowadzeni do 
urzędu śledczego, trzej wspólnicy nie 
przyznali się do winy, w nocy jednak 
eden z nich, Lewkowicz, 

popełnił zamach samobójczy, 
spożywając sporą dozę strychniny. 

Przed śmiercią Lewkowicz zeznał, iż 
opium i morfine otrzymał od 
klerownika apteki miejskiej p. Szlinden- 

bucha, 
który został zaaresztowany i w dniu 
wczorajszym zasiadł wraz z Polanow- 
skim i Różyńskim na ławie oskarżonych 

Polanowski i Różyński nie przyznali 
się do winy, wyjaśniając, iż 

byli tylko pośrednikami, 


Szlindenbuch zaś przyznał się, iż sprze- 


dał w istocie kokainę i opium Lewko- 

wiczowi, uczynił to jednak, ulegając 

prośbie nieboszczyka, który w czasie de 

waluacji 

chciał zabezpieczyć posiadaną gotówkę 

i ulokować ją w tak pewnym materjale, 
jak kokaina i opium. 

Świadek Czabański vel Dawidjano, 
ópowiada szczegółowo o wszystkich 
tranzakcjach, jakie zawierał z oskarżo- 
nymi w niezwykle humorystyczny spo- 
sób określając swą rolę rumuńskiego 
kupca. 


Tajemniczy informator. 


Kulminacyjnym jednak punktem pro 
cesu, były niezwykle ciekawe zezna- 
nia komisarzy urzędu śledczego pp. We 
yera i Domańskiego. 

Świadek komisarz Weyer zeznaje, że 
na skutek szeregu poszlak į wzmianek, 
które się pojawiły w prasie, zainicjo- 
wał dochodzenie, mające na celu zde- 
maskowanie handlu narkotykami. 

Śledztwo przyjęło konkretne formy 
dzięki informacjom, które zaofiarował 
się dostarczać urzędowi pewien 

„osobnik mówiący po niemiecku“. 

Szczegółowe zbadanie sprawy Świa 


mi. 

Prokurator: Czy świadek był w 0- 
sobistym kontakcie z informującym wła 
dze „osobnikiem'.?. 

Kom. Weyer: Tak jest. W rozmowie 
ze mną pan ten wskazał na oskarżo- 
nych, jako współwinnych w dokonywa- 
nych przestępstwach. Sam zaś wiedzia- 


kradzieży. 
BORYSA NUET 


znas NIE ZNAJ zwas 


ZNAS ZWAS 


CHATY A WSW.. 


TUMREGO. — MOTRUNY. — 
LEPIUKA I CYGANKI AZY? 


—PYTA OTO KINOTEATR — 


„REDUTA“. 
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Wywiadowca policji politycznej w roli kupca i konsula rumuńskiego. 
Urząd Śledczy zwabił do Grand Hotelu wszystkich handlarzy frucizną. 


| Polanowski skazany na 3, a Różyński na 2 miesiące więzienia. 


Adw. Forelle: 
źródłem wszczęcia, dochodzenia były 
gazety P 

Świadek: Tylko częściowo. Urząd 
śledczy od czasu sensacyjnego samobój 
stwa panj Lewczenko w Grand Hotelu 
dążył do ujawnienia handlarzy kokainą, 
której znaczne ilości znaleziono przy de 
natce 

Adw. Forelle: „Express Wieczorny“ 
podawał wiadomości o istnieniu w Ło- 
dzi palarni opiumu? 

wiadek: Wiem o tem dobrze, wia 
domości podawane przez „Express*, do 
tyczyły przeważnie prowincji. 

Adw, Forelle: Gdzie koncentrowała 
e handel kokainą, czy w Grand Hote- 


lu 

Świadek: W Grand Hotelu j w oko- 
licznych kawiarniach, jak u Komara, 
Roszkowskiego, Ulrichsa. 

Następnie zeznawał świadek kom. 
Domański, który rozpoczął dochodzenie 
od badania wspomnianego „osobnika“. 

Infrmator ów zapewniał, że posiada 
bezpośrednią łączność z rzami 
narkotyków. 


Świadkowie z łazienki. 


Obserwacja Polanowskiego była o- 
gromnie utrudniona, gdyż pan ten z in- 
nych swoich sprawek znał wywiadow- 
ców urzędu śledczego. Dlatego też je- 
dynym sposobem ujawnienia przestęp- 
stwa, było i 
podstawienie osoby nieznane} Polanow- 


5 i 
W tym też celu zamieszkał w Grand 
Hotelu aspirant policji politycznej Cza- 
bański, pod nazwiskiem kupca Dawidja 


p 


Świadek Domański wraz z wywia- 
dowcami podczas wizyt oskarżonych u 
zamaskowanego Czabańskiego, | 
ukrywali się w sąsiadującej z jego dwu 
pokojowym hotelowym apartamentem, 
łazience, j 

z której był jedncześnie dostęp do są- 
siędniego pokoju, 

W. ten sposób udało się ujawnić sze- 
reg wysoce kompromitujących oskar- 
żonych rozmów. 

Tak precyzyjnie przeprowadzone 
śledztwo miało na celu przyłapanie prze 
%tępców przy dostarczeniu do Grand 
Hotelu większej ilości zakazanego to- 
waru, 

Prokurator: Czy osoba Polanowskie- 
go była świadkowi znana? 
„ Świadek: Przedewszystkiem znany 
był on urzędowi, jako osobnik prowa- 
dzący dom giy. | 

Następnie żona Polanowskiego, jako 
artystka, występowała często na zaba- 
wach policyji:ych. 

Adw. Forelle: Świadek wspomniał 
o łódzkich pa!arniach opium. Skąd pa- 
nu o tem wiadomo? 

Świadek: Z gazet. Nawet tu w są- 
dzie w korytarzu otarła mi się o uszy 
rozmowa, że w Łodzi kwHnie handel 
kokainą. 

W „Expressie Wieczornym* były 
w tej materii wzmianki nawet z po- 
daniem odnośnych dzielnic miasta. 

Adw. Kempner: Czy świadek od- 
różnia handel en gros kokainą i detali- 


czny? i 
Świadek: Tak jest w tym wypadku 
chodziło o jeden, jak o drugi oraz o 
kradzież narkotyków z kasy chorych. 
Adw. Kempner: Czy panu komisa- 


łem, że w kasie chorych dokonywano |rzowi wiadonio, że nałogowi kokaini- 


ści zwracają się o natkotyk do aptek 


W-nej Pani Budżet 


pozwoli rozkoszować się 


wd Herbata Ceylofską wd 


przedwojennej jakości 
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Firma egzystuje od r. 1787. 


Str. 1._ 


sądem. 


Czy podstawowym ji że w Łodzi, podobnie, jak w wielkici 


stolicach europejskich nałogowcy postu 
gują się przy niedozwolonym kupnie 
umówionemi znakami. 

Świadek: Nie wiem. 

Adw. Kempner: Czy świadek wie z 
jakich sfer rekrutują się przeważnie na- 
łogowcy. że najczęściej z pośród pro- 
stytutek? | i 

Świadek: Że w tych sferach, to nie 
wiem. Natomiast z pośród inwalidów 
jest wielu nałogowców. 

Adw. Kempner: Czy panu władomo 
od kiedy handel narkotykami jest praw 
nie karany? } 

Świadek: Dokładnie nie wiem. Zda. 
je się, że w tym przedmiocie obowią- 
zuję u nas ustawa. 

Adw., Kempner: Co się stało z fal- 
szywą studolarówką? 

Świadek: Czabański dostał ją z pos 
wrote. 


Smierć Lewkowicza. 


Adw. Płotr Kon: Gdzie został aresz 
towany zmarły Lewkowicz? 

Świadek: W korytarzu w Grand Ho 
telu, skąd natychmiast sprowadzony 
został do urzędu śledczego. 

Świadek wiedział, że Lewkowicz 
był farmaceutą bez pracy, któky stale 
nosił przy sobie truciznę. 

Adw. Kon: Co było przyczyną samo 
non. Lewkowicza? 


„Prokurator: 
dat pieniądze? 

Świadek: Nie. To była jedna z przy 
czyn sattobój - i 

Adw. Kempner: Jakiej trucizny za- 
żył denat? Czy kokainy? i 

Świadek: Nie zdaje się, że otr się 
strychniną. ah iy i 

Zeznaje jeszcze świadek Frydman, 
właściciel składu aptecznego przy uli- 
cy Nawrot 35, do kiorego zgłaszał się 
Polanowski po kupno narkotyków, ©- 
świadczając, iż potrzebnie ich dla konsu 
la rumuńskiego. 

Gdy Frydman kazał pofatygować 
się konsulowi osobiście, Polanowski od 
powiedział, iż jest to niemożliwe, gdyż 

konsul nie włada ięzykiem polskim. 

W dalszym ciągu zeznaje personeł 
składu Spiessa. 

Dyrektor bardzo pochłebnie wyra- 
ża o oskarżonym Szlindenbuchu i tłu- 
maczy, że sprzedawał mu narkotyki, 
gdyż był on kierownikiem apteki miej- 
skiej, z której usług korzystają wszyst- 
kie szpitale. 

W trakcie zeznań, przytacza cha- 
rakterystyo my fakt, iż w swoim czasie 
p. Szlindenbuch zaprosił go na poświę- 
cenie lokalu związku farmaceutów, lecz 
wyraził wątpliwość, czy sam tam bę- 
dzie, mówiąc: 


„Boję się, by mnie przedtem nie zaaresz 
towali* 


Reszta świadków. ara nowego do spra 
wy nie wnosi, 

f Wyrok. 

Po przemówieniu prokuratora kame- 
ralnego Tadeusza Krychowskiego, na- 
stąpiły mowy obrony pp. mec. Forellego 
(obr. Polanowskiego), Kempnera (obr. ` 
Różyńskiego) i Piotra Kona (osk. Szlin- 
denbucha). 

O godzinie 11 wieczorem sąd w skła: 
dzie s. o. Wilkowskiego, Karpowicza i 
Moczulskiego ogłosił wyrok, 
rego skazami zostali: 

Władysław Polanowski — 3 miesłą- 


„Jutro Wam powiemy. 


„( pół wieczorem, odbę 


TEATR MIEJSKI 

Dziś, w piątek, jutro i w niedzielę w dal- 
szym ciągu słynny dramat w 5 aktach Ale- 
ksandra Dumas'a (syna) „Dama Kameljowa*, z 
Marją Przybyłko - Potocką w jej kreacji Malgo- 
rzaty Gautier. Rozentuzjazmowana publiczność, 
zapołniająca co wieczór salę teatru po brzegi, 
po każdym akcie długo nulemilknącemi oklaskami 
nagradza grę wielkiej artystki, 

W piątek przyszłego tygodnia 28 premjera 
sezonti — kopaedja aktualna w 3 aktach Stefana 
Kiedrzyńskiego „Wino, kobleta dancing”, grana 
ostatnio z wielkim powodzeniem na scenie Tea- 

u Polskiego w Warszawie, 


TEATR POPULARNY. 
Dziś, w piątek L dni następnych po raz pierw 


szy wesoła operetka w 3 aktach p, t. „Żonaty | IE 


kawaler* B. Buchbindera, muzyka różnych kom 
pozytorów, a między innemi dwóch łodzian pp. 
Feliksa Hillcya i Józefą Kalinowskiego. 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 

Poć kierunkiem reżysera Konstantego Ta- 
tarkiewicza rozpoczęto próby z 38-aktowej aktu- 
alncj rewietty łódzkiej pióra pp:  Bolskiego 
i Starskiego p. t. „Halla, łodzianki..* z muzyką 
specjalnie napisaną przez znanych plosenkarzy 
Petersburskiego 1 Golda. W wykonaniu weż- 
imie udział szereg najwybitniejszych sił: zespolu 
Teatru Miejskiego. $ 


WARSZAWSKA OPERETKA NOWOŚCI 
+ W ŁODZI. 

Jak się dowiadujemy, przyjeżdża dò Łodzi 
warszawska operetka Nowości tylko na dwa go 
ścinne występy, które odbędą się w sall Filhar= 
monji w środę dnia 2-go oraz w czwartek, dnia 
3 czerwca o godz. 8,30 wiecz, j 

Na czele urocza gwiazda operetki polskiej 
Elna QGistedt, a dalszą obsadę stanowią: Pola 
Milewska, Jan Czapski, Marjan Domostawski, 
Mieczysław Dowmint, Bolesław Mierzejewski, 
Józef Winiaszkiewicz, Czesław Zblerzyński 1 
Wacław Zdanowicz. - 

Odegrana zostanie ostatnia nowość repertu- 
aru Warszawy: „Paryżanka', operetka w 3-ch 
aktach Leo Jakobsona, muzyka J. Gilberta, prze 
kład Wincentego Rapackiego. W akcie 3-cim tań 
ce: „Jango Apache“, „Charleston* oraz „Walc 
Wiedeński”, które odtańczą Elna Gistedt I Wa: 
cław Zdanowicz ) 


Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 

Przyponewamy, że imponująca wystawa ne- 
stora artystów łódzkich Maurycego Trębącza, 
doblega do końce (ostatnie 3 dni). 

Dyrekcja Galeri, chcąc upamiętnić Łodzi tę 
oksporycję, dodzie, począwszy od dnia dzisiej- 
szęgo, do każdwgo normalnego biletu wejścia, 
pięknie [lustrowany katalog praa M. Trębacza. 


ISTOTA I ROZWÓJ BEZRELIGIJNOŚCI. 

Na powyższy temat wygłosi dziś p godz. 8,80 
wigor adczył w sall Pharmonii popularny publ 
tysta, red. Jan Hempel z Warszawy, 

Prelegept poruszy najaktualniejsze zasadnie- 
nia, zwiazane z bezrelipijnościa. jakoteż rozwój 
tej Ide} w poszczególnych krajach Burapy ga: 
chodniej praz Rosji obecnej: 

Niezwykle clekawy ten odczyt wywołał o|- 
brzymie zainteresowanie w szerokich kołach lud 
ości naszego miasta. 

Pozostałe bilety są dn nabycia w sekretarja- 
cie Stow. Walnom, Polskich (Gdańska 87), ód 
godz. 5—7 wiecz. ortz w kasie Filharmonii. 


KOŁO. WOLNOMYŚLICIELI PRZY 
ZWIĄZKU RANDLOWCÓW. 
W sobotę, dnia 29-go b. m. o godz. 8 
dzie się w laeku 
zawodowym pracowników hang Q 
i biurowych ni: Łodzi, AL. Kościiiszki 21, 
zebranie organizacyjne koła wolnomyśli 
cieli — człmków związku. ] 
Przemówienia wygłoszą pp. dr, Mie- 
tzyński, J. PAŃ, Bino f, jis 


Wstęp bezpłatny za pkaząntem légi- 
*vmacji członkowskiej. - | 
( 


CASCARINE 
FEPRINGCE 

leczy 
przyczyny i skutki 


ZATWARDZENIA. 
` Sprzedąż w. aptekach 1 składach 
aptegznych. 


Zz" === CA 


PORTY 


— Uosobienie wdzięku 
niewieściego włośniana 


1 ulubieniec kobiet 
całego świata — 
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LIANA HAID 


Harry Liedtke 


OTCE 


w erotycznym dramacie życiowym 


arystokracji rosyjskiej p. t. 


Kobieta 
Bez Skazy 


życie gospodarcze 


MGH 


wymaga spokoju 


a pierwszym tego warunkiem jest zaniechanie walk 
partyjnych i stabilizacja waluty. 


W dniu wczorajszym ukonstytuowa 
ła się rada zrzeszeń gospodarczych w 
Łodzi, w skład której wchodzą przedsta 
wiciele wszystkich 4 stowarzyszeń ku- 
pięckich miasta Łodzi, związków prze 
mysłowców j fabrykantów. 

Po załatwieniu spraw organizacyj- 
nych, znajdujących się na porządku 
dziennym, uchwaliła rada jednomyślnie 
następującą rezolucję: 

Zebrani na plerwszem posiedzeniu 
rady zrzeszeń przedstawiciele wszyst- 
kich gałęzi gospodarstwa dają wyraz 
zapatrywaniu, iż tylko  jaknajrychiej- 
sza pacyfikacja stosunków politycznych 
zapobiec może dalszemu zamieraniu ży 
cia gospodarczego, które wymaga beze 
względnie atmosiery spokoju. 


Upatrując w niestałości pieniądza 
główne źródło niedomagań obecnej sy- 
tuacji gospodarczej, kładzie rada zrze- 
szeń najsilniejszy nacisk na dążenie do 
stabilizacji waluty, jako podstawie 
wszelkiej pracy gospodarczej į ostoi za 
uiania, - 

Rada zrzeszeń gospodarczych w Ło- 
dzi daje w końcu wyraz przekonaniu, 
że skierowanie polityki -gospodarczej 
państwa na właściwe tory wymaga ści 
ślejszego współdziałania czynników rzą 
dowych z fachowymi przedstawicielami 
świata gospodarczego całej Rzeczypo- 


M | zerwistóww rocznika 1899 cat 
BM | gorji A, którzy nie odbyli przepisowych 


Kolesance Arnie Zysmanównie 
składa serdeczne wyrazy współczucia 
z powodu śmierci Jej 


MATKI 


Personel Szkoły Prywatnej 
L. PASTERNAKA. 


in 
Cwiczenia rezerwistów 
rocznika 1899 1 1900. 


W roku 1926 w terminie od 30,8 do” 
25.9 b. r. odbędą się ćwiczenia tych re- 
i 1900 kate* 


A 


ćwiczeń w roku 1925. i 


2) którzy w czasie ćwiczeń w roku“ 


© | 1925 zostali na wniosek lekarza zwolnie 


ni, a którym postępowanie rewizyjne 
nie zmieniło kat, A na inną kategorię 

3) rezerwiści marynarki wojennej. 

Wzywa się wszystkich rezerwistów 
kat. A rocznika 1899 i 1900, którzy poz 
dlegają powołaniu w róku bieżącym na 
ćwiczenia, a którzy nie mają kart „mo-.. 
bilizacyjnych oraz tych, którzy od cza- 
su otrzymania karty mobiliggyyjnel * 
zmienili miejsce zamieszkania Nz za* 
meldowania o tem właściwym urzędom. 


aby zgłosili się pisemnie wzgl. osobiście 1 i 


w terminie od dnia 7.6 do dnia 19.6 b. T. 
w tej PKU. do której z racji swego. 
miejsca zamieszkania należą, celem u=" 
stalenia ich adresu. 


Zgłoszenie się tych rezerwistów lesi 


ży w ich własnym ititeresie, gdyż w ra. 
zie nieustalenia miejsca zamieszkania, W 


(myśl art 73 i 87 ustawy 0 powszech= 
Phe obowiązku służby wojskowej z dn. 


23.5 1924 r. mogą oni ulec karze aresztu 
do 6 tygodni oraz karze grzywny do, 
500 złotych, jeżeli z braku adresu nie be. 


spolitej i podnosj konieczność rychłego | dzie im można doręczyć kart powołarla 
wytworzenia tak potrzebnej w tej dzie |na ćwiczenia. 


dzinie stałej kooperacji. 


e >... 


Nieuzasadniona nodwyżka v szpitalach 


Kasa chorych nie zaakceptowała nowych stawek. Kto dziś 


Związek szpitali prywatnych zawia|jąć do wiadomości zawiadomienia 0 
domił kasę chorych m. Łodzi, iż z dn.|podwyżce tych stawek 1 zażądać od 


1-go czerwca r. b. podwyższa stawki za 
leczenie chorych kasowych w/g nastę- 
stępujących norm: 1) stawka dzienna 
za leczenie chorych na oddziale wer 
wnętrznym podwyższona zostaje z 4 zł, 
ną 6 zł; 2) na oddziale chirurgicznym 
z 5 zł, na 8 "p 8) za pomoc chirurgicz 
ną z 6 zł. na 12 zł. oraz szpitale pry 
watne żądać będą zwrotu kosztów za 
leczenie insuliną, surowieą itd, 
Komisja lecznictwa kasy chorych pa 


związku szpitali prywatnych wyjaśnień 
co spowodowało tę nieuzasadnioną pod 
Pe dotychczas obówiązujących sta 
we ; A 
Ponieważ podwyżka tych stawek 
zwiększyłaby wydatki kasy chorych na 
leczenie szpitalne. ubezpieczonych i 
członków ich rodzin o 10 — 12,000 zł. 
miesięcznie, kasa chorych zmuszona bę 
dzie z dniem l-go czerwca r. b. aż do 
uregulowania tej sprawy ograniczyć 


ostatniem swem posiedzeniu po rozpa- wysyłkę chorych da szpitali prywat» 
trzeniu tej sprawy nostanowiła nie przy!nych. .- PPE EnI ' 


= 


Sfosowania wskaźnika drożyznianego 


domagają się pracownicy instytucji użyteczności 
| publicznej, | 


W poniedziałek odbędzie się w Łodzi 


osiedzenie zarządu owego zwią: 
u prago dw aty ucji uż lecznośći 
publicznej p 


rzy uoziaję przedstawicieli 
miast całego województwa łódzkiego 
i omawiane będą najważniejsze sprawy 
pracowników, zatrudnionych w iństytu- 
ciach użyteczności publicznych. ` 

W pierwszym rzędzie omawiana bę- 
lzie sprawa wskaźnika drożyźnianego, 
który GOPYRNCALR stosowany jest jedy- 
ie w telefonach, a nie liczy się z tem 
ani magistrat, ani inne instytueje uży- 
eczności publicznych. WA 


ca dz. 


4 


b 


| płata uzkolną 
kawapa; Ppa mereh klasach 
l je kance 


padania przyimu 


MMM 
(T-wa „Oświata”*) w Łodzi, ul, Ks. SKorupki Nr. 13, 


zawiadamia, że egzaminy, wsl ng do węgystkich klas rozpączna się w pierwsz 

wizje ania Si mela w. k godni ref Ri P 5 

maż gs hodzi jc sal Fana pizym czynna będzie, pró ! 

wanej, (ARE Pla ona (B) p din sieprów od fat Zamla klaey 
w klasie wątępnej i podwstepnej | EJ 


dą się zaczynały o godz: 
dacia szkąlnu w gódzinach Parowych: ? 


Dyrektor: W 


Ponieważ ostatnio, drożyzna z dniem 


ąz |każdym wzrasta, pobory pracowników 


zmniejszają się, wobec czego związe 
przeprowadzi enorgioeng akcję o przy- 
wrócenie wskaźnika. 
Następnie omawianą będzię również 
ważna sprawa poddania rewizji rozpo- 
jaądzenia b. prezydenta Rzeczypospoli- 
fel 9 przystosowaniu płąc urzędników 
ortunalnych do poboró i 
państwowych, na której to podstawie 
płace pracowników zostały e 


nhniżone. 
Ii, It, [l 


rów urzędników 


(TI 
tel. 2-98, 
$, w drugim term inie — 


dzie bardzo znacznie zredy- 
rano. 


ACLAW DAVISON. 


\ UU, Ler Í 
EPR E T PAN N 
-v LAAEN LN GEEŃ i rd każ, 


fj kalno + muzyczny. 


Dowódca okręgu korpusu ir 
' (—) Jung, gen-dywizji < 


Pobór trwa | 
dziś stanie do prze+ 
głądu! 


W dniu dzisiejszym przed komisje 


oborową nr. 1 (Traugutta 10) winni sta 
wić się mężczyźni rocznika 1905, Za”. 
rejestrowani od liczby 3701 do 3800, 8 
przed komisję poborową nr, 2 (Traue 
utta 6) zarejstrowani od liczby 180 
o 1900, i b. 


Go pBłYSZYMY pPrZEZTA 
Dziś w piąfek dn: 28 
| ORA: 8 000) 
Program stacji warszawskiej "=. 
1 (fala 480 m) = oo 
17.30—18,00, Żywe słowo, ROR 
18.25 Odczyt p. t: „Zdobnietwa i pragai 
yst artystyczny” — wygl p. Nałęcz, 
Pabrowski inga dad 
vanka, 1820 19-0 Odczyt p. LWY” 
ár suroan do chowu”, — wygl. P: 


aufycev Trybulski. 19,40—19.55 Komt 


|uikat rolniczy, 2 „002085 Odczyt p. t 


„Obrona naszych granie =— aranica, 
PARTAA, Ni yi, mol ? Mikele i 
feat 18.00 Koneeri kameralny zespo 


7 zimińskiego. i 
1, AAA ekstęt smyczkowy 
wiz) Paea adi d) Boeg al 
Pelerson „yeah Belatad Podr, 
a) Allegretto, b) Scherzo vivace, ©) 4 
(kio, d) Finale, Allegro. | 


PROGRAM KONGER 


- Rzym, falą 425 m. 20.40 Koncert syi 
Pn Aden, Tala 870 m. 20.5 Wieczóć 
Tamera, Manag: gerraria ake pali 
Cer udaposzt, la 546 m. 20.40 Wieęzót 
Pa BE 20,15 Wieczór WO. 
kępa, "(u Wónoja. | Schmbec. 


"l Brahms) 19.80 Koncert wow 


MDE 


e 


a tiÀ Z. 8 PY x p 

h E 4 
E TRTA 

ME JE "I Pi 


= 


Od ćwiczeń w b. r. zostają zwolnie 
ni ręzerwiści kat. A r. 1899 i 1900. — 

1) którzy w roku 1925 otrzymali ode, 

4| roczenie do roku 1925 i 


- m 


w 
'ga i - 


19.20 Odczyt p; to 


W ZAGRA: ` 


 tżeczy upragniony za 


< Można dla pożyczki polskiej emitować 


_ Doczynić z pewnością nie zostałyby po 


LUSTR. REPORLINA 
Łódź 
28 maja 1926 


Dyskusja nad problemami polskiej 
aktyki na terenie finansów międzyna- 
rodowych, zwłaszcza w ostatnich 
dniach ożywiła się i pogłębiła. 

Szereg ludzi wziął w niej udział, w 
brzeróżnych periodicach i publikacjach 
specjalnych. A 

Wszakże — sumując ją — stwier- 
dzić zdaje się można, iż grzeszy ona 
Mocno jednym kardynalnym błędem. 

Zbyt często przyjmuje się u nas stan 
rzeczywisty. 
„Facile credunt ‘qui desirant!”. 

Stąd niekonsekwencja i nielogicz- 
hość, 

Rzecz właściwie nie jest tak skom- 
blikowana jak to się na pierwszy rzut 
oka wydaje. 

Pożyczać nam może tylko ten ban- 

ler czy grupa, która jest zaintereso- 
Wana nami w jakimkolwiek kierunku — 
oto aksjomat nie wymagający dowo- 

enia. Wszakże co do rodzaju owego 
Zainteresowania zakorzeniły się prze- 
sady w naszej opinii, które czas naj- 
Wyższy usunąć, 

Jedni mówią, że jesteśmy ciekawym 
fospodarczo obiektem z uwagi na wy- 
soką stopę procentową, jaka u nas pa- 
nuje? a która zapewni dobre. fruktyfi- 
kowanie pieniądzom u nas lokowanym. 

Inni kontentują się ogólnikiem o roz 
Woju gospodarczym kraju „wogóle“, 

tóry naszemu patronowi i kredyto- 
awcy zapewni duże zyski i korzyści. 

Zdaje się, że i w jednym i w drugim 
Doglądzie jest dużo błędu i nieporozu- 
mienia, 

Wysoki procent papierów, któreby 


nie zdoła nikogo sam przez się za- 
chęcić. Bankier, organizujący pożycz- 
ę, liczy nie na „pochłonięcie* emisji 
Przez siebie, a na korzyści, które mu 
Drzyniesie lokowanie tej emisji na 
tynku. 

Trudno być na tyle optymistą, aby 
Sądzić, iż jakikolwiek wielki rynek jest 
w tej chwili przygotowany do absorb- 
Cji większej ilości polskich papierów. 

aczej wprost przeciwny stan rzeczy 
uważać można za słuszny; umacnia 
has w tem poglądzie historja drugiej 
transzy Dillon Read and Co. Gdyby 
zaś która z potężnych instytucji ban- 
kowych podjęła się dzisiaj podgotowa- 
nia jakiegokolwiek rynku (czy to City, 
Czy to Wall-Street) dla naszych papie- 
rów — inwestycje, jakie wypadłoby 


kryte zyskami. 

Nie tego więc rodzaju korzyściami 
możemy nęcić bankierów. 

Równie mało pociągającemi dla 
nich są obietnice partycypowania w ko 
Tzyściach naszego życia gospodarczego 
„Wogóle“. Niewątpliwie opanowanie 
całości życia gospodarczego jakiegoś 
Narodu daje niekiedy duże korzyści. 
Dałoby je niewątpliwie i tynf, którzyby 
Się silną stopą usadowili u nas. Wszak- 

e nie tak znaczne, jak to się powszech 
tie zdaje. 

„Ciekawe gospodarczo dla grup fi- 
hansowych są przedewszystkiem kraje 
Odgrywająco role w produkcji kalku- 
lujących się surowców. Niestety, nie 
należymy do nich w stopniu szczegól- 
Nie silnym. Nasze żelazo i nasza nafta 
nie są surowcami, które wzbudzają za- 
cresowanie dosyć wielkiesu obcych; 
również į węgiel nasz produkuje się 

ie — w związku z przemianami 


KURJER HANDLOWY. 


Między wschodem a zachodem 


odegrać możemy korzystną dla nas rolę gospo- 
- darczego pomostu. 


położenia politycznego — w bardzo tru 
dych warunkach. 

N'e może być mowy więc narazie © 
przyciąganiu bankierów widokami lu- 
kratywnego udziału w naszej pracy 
produkcyjnej. 

Rozwiązania sine ira et studio do te- 
go wniosku doprowadzają. 

Nie znaczy to wszakże, iż sytuacja 
nasza na arenie finansów międzynaro- 
dowych jest beznadziejna. . 

Rozwiązanie problemu znajdziemy 
właśnie w trzeźwej ocenie naszego po- 
łożenia. 

Wprawdzie nie możemy dać nikomu 
bezpośrednich korzyści wzamian za t- 
dzieloną nam pomoc — możemy jednak 
dać bardzo wielkie pośrednie. 

Bardzo silne grupy finansowe zmie 
rzają dzisiaj do usadowienia się na 
wschodzie europejskim. 
tym kierunku są widoczne i trwałe. 


Ulgi 


dla przedsiębiorstw 


(LUSTR. REPUBLIKA 


Łódż 


AS aS 
COUE | 
Dolar w Łodzi. 


W dniu wczorajszym przed połud- 
niem na łódzkim rynku walutowym kurs 
dolara wynosił 11.70 w płaceniu i 11.75 
w żadaniu. 

W południe kurs się wzmocnił do 
11.75—11.80. ; 

Wieczorem tendencja znacznie osła- 
ba i kurs się obniżył do 11.65 w płaceniu 
i 11.67 i pół w żądaniu. 

- Końcowa tendencja wybitnie słaba. 


+ Bez przesady możemy stwierdzić, 
iż jesteśmy w tej chwili na rubieży 
Europy wschodniej  najsolidniejszym 
czynnikiem. Jako dłużnik solidniejsi je- 
steśmy od Rosji. To mówi samo za 
siebie bardzo wiele. 


Mamy więc dane po temu, aby stać 
się placówką grup zainteresowanych 
najdalej na wschód wysuniętą. 


Wszakże usadowienie się na takiej 


placówce wymaga dobrej kompensaty Ruch średni. 
dla nas. Rozumieją to grupy zaintere- Podaż materjału znacznie przewyż- 
sowane z pewnością; rzecz w tem, |Szała popyt. 


Bank Połski pokrył wczoraj częścio- 
wo zapotrzebowanie giełdy urzędowej. 

W Łodzi Bank Polski ofiarował przy 
braku oddawców kurs 11.00. 


abyśmy odpowiednią akcją sharmoni- 
zowali się z ich zamiarami. 


Wkracza to już w zagadnienia po- 


lityki zagranicznej. Ta jednak sfera GOTÓWKA 
przekracza granice naszych rozważań; Dol tp — =" ANI e 
pozostawiamy więc ją bardziej powo-| , BTY RE CZERĘ 
Ww ` t AI $ . N b a 
ysiłki w| łanym — politykiem. A. Z. Bel a 3515, E 
erpen oa E San e 
En Londyn 53.61 
Nowy Jork 11— 
„Paryż 36.65 
odatkowe SSJ 
Je Wied ń 185.85 
. Ó >| PO) e 
hurtowej sprzedaży. |. Włoch 4135 
artykułów pierwszej potrzeby. JA] PAPIERY PAŃSTWOWEA 
dniu 14 sierpnia 1925 r. i że zaprowadze- ożyczka dolarowa 67,75——80%—, heb 


Na zasadzie przedostatniego ustępu 
art. 7 ustawy z dnia 15 lipca 1925 r. o 
państwowym podatku przemysłowym 
(Dz. Ust. R. P., nr. 79, poz. 550), oraz w 
myśl przepisów § 78 rozporządzenia 
Ministra Skarbu z dnia 8 sierpnia 1925 r. 
(Dz. Ust. R. P., nr. 82, poz. 560) przed- 
siębiorstwo hurtowej sprzedaży traci 
prawo do korzystania z ulg, a podatek 
winien być obliczony z zastosowaniem 
normalnej 2 proc. stawki podatkowej od 
całego, osiągniętego ze sprzedaży hurto 
wej obrotu, w wypadkach RE OYROZE: 
nia prawidłowych ksiąg handlowych o- 
raz w wypadkach stwierdzenia niepra- 
widłowego kontowania towarów, wzgl. 
nieprawidłowego sporządzania wyka- 
zów towarów, podlegających niższym 
stawkom podatkowym. 

Ze względu jednak na okoliczność, że 
płatnicy nie mieli możności w porę zapo 
znać się z powyższem postanowieniem 


podatku. 
Dla uniknięcia omyłek 
należałoby się nim po- 
sługiwać. | 


datnikom jak i kontroli skarbowej. 


Szczegóły: 


C wysokości 
wobec ogłoszenia ustawy w dniu 7 sierp|kwot podatku, przypadających w myśl 
nia, a rozporządzenia wykonawczego w karbowej.. 


Klucz do wymierzania, Towary kolonjalne 


Od stycznia r. b. w urzędach skarbo- | kupiectwa utrzymana być nie może. — 
wych został zastosowany „klucz* do wy | Podwyżka ta objęła kawę, ryż, makaron 
mierzania podatku dochodowego od upo |krajowy i niektóre gatunki kasz. Ceny 
sażeń służbowych, emerytur i wynagro | herbaty, kakao, śledzi i t. d. pozostały 
dzeń za najemną pracę, który został uję- | niezmienione. (e) 

ty jako szereg tablic z objaśnieniami w 
specjalnym zeszycie „Biblioteki Pracy 
Administracyjnej. Wyniki zastosowania 
tego „klucza“ okazały się bardzo dodat- 
nie. Niewątpliwą korzyścią byłoby rów- 
nież posiłkowanie się tym „kluczem* 
przez podatników, przez co możnaby u- 
niknąć omyłek w ustalaniu kwot podat- 
ku i znacznie ułatwić pracę zarówno po 


Włośdnde Hiedhonośi w Berlinie 


zechcą podać swoje adresy w kraju, aby przy pomocy 

Stowarzyszenia które tworzy się w Łodzi wystąpić w obro- 

nie swoich interesów przeciwko nadmiernej 
i innym krzywdom. 


„EXIMPORT* Łódź, Traugutta 2. Tel. 4-68 1 10-50 


P 
złotych 745.25—759,— 
Pożyczka kolejowa 169.—170.— 
Pożyczka konwers. 5 proc..32— 
4 tpół proc, listy; zastawnezziemskie 
,65—20.25—20.50 


20. mę. 
5 proc. obl. Tow. Kret zn. Warsza 


nie już od 1 lipca 1925 r. prawidłowych 
ksiąg handlowych połączone było ze zna 
cznemi trudnościami technicznemi, min. 
skarbu okólnikiem z dnia 17 maja r. b. 
L. DPO 6645-1II, na zasadzie art, 94 ust. 
o państwowym podatku przemysłowym 
upowa SZA toż skarbowych 
wyjątkowo, o ile chi o wymiary po- |ayy, przedw. 20—20. 

datku od obrotu za II półrocze 1925 r., > Dół prot: aj kie Kret 
z A 2 prag łn Doda pY Na) 'szawy. złołowe 26-— - „sm. Moe AZ b 

o 1 proc. przedsiębiorstwom handlu], * f . T 
. 8 proc. sty) ziem. dol. 9:90 


hurtowego ($ 24 rozp. wyk.) od sprzeda- ) | 
pał "5 proc. obl. m. Łodzi przedw. 875 , 


ży artykułów pierwszej potrzeby, wy-| ` 
mienionych w załączniku do rozporzą- a A pOh oror obk a Lodzisprzedw Bu 
i AKCJE. 


dzenia wykonawczego (lit. A i B). 
iv» BamiiPolski '48-—46.50 


pich 


Zniżka ta może być stosowana tylko 
na AE pocine pasaya po 
uprzedniem z u stanu gospo- A 

darczego przez naczelników urzędów |, - BRE DRON p25 
GH Bank Zachodni .0,87—0.0' 
*WiCerata 033 
| ' 3—310 


skarbowych, którzy mogą jednocześnie 


ograniczać egzekucję do 
wniosków, przesłanych izbie .skar] 1] Gosławice 1.10 
„|AĆCakier 1. 


znów znacznie podrożaty. 


Na posiedzeniu przedstawicieli han-| 
dlu kolonjalnego postanowiono, nie po- f- 
wodując się kursem dolara, podwy: 
ceny tych artykułów kolonialnych, któ- 
rych dotychczasowa cena, według opinii 


u « Ostrowieckie 3.15 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 

Za 100 złotych: Zurych 43, Berlin 
36,21 — 36,59, wypłaty na Warszawę 
36,25 — 36,45, na Katowice i Poznań 
36,10 — 36,30, Gdańsk 44,69 — 44,81, 
wypłaty na Warszawę 44,47 -— 44,53, 
OSUDE Wiedeń czeki 61,75 — 62,25, banknoty 
61,00 — 62,00, Praga 290, Londyn za 
1 funt szterlingów, 50 


- GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn, 27 maja. 
Nowy York 4,86 19/32 
Francja 145,68 
Belgja 152 
Włochy 128,50 
Niemcy 20,43 
Praga 164,25 


Paryż, 27 maja. 
Nowy York 30,12 
Włochy 112,50, 
Szwajcaria 585 


Ceglelnlana 43 
Tel. 41-32. 


Choroby skórne, we 

waloryzacji | utrycm imatzenkciowe | 75% aea 
Leczenie sztucz- 1 
nym słońcem wy* | Co znaczy 


Żynowem. 
Przyjmuje od 


od g. Sdo 11 


i od 5—8. Jutro'Wam powiemy. 


HAVOC 


10 = 


SZermaszyna ' 


ćwent. zengmaszyna do czyszenia tkanin Inianych 


poszukiwana. 


N. ZEMSZ i S-wie Wanwa 


CHŁODNA 38. TEL. 35-88, 
ODADODOODDOQODOGOODDDODOOOGDODOGODQODOOŁ 


Obwięszczenie. Dr. med, 
Komornik przy Sądzie Okręgowym 


katy w m, Łodzi, przy ullcy Szkolnej BHIN 


w Łodzi, KAZIMIERZ SUŻJN, zamięsz 

m. 14, na mocy art, 1146 i 1147 Ust. |Południowa Nr, 28 
Post. Cyw., obwieszcza, że dnła 10]. telef. 40-26, 
lipca 1926 roku, o godz. 10-6] rano w Kloc Doro 
sal posiedzeń Sądu Okręgowego w ryczą ch, Leczenie 
Łodzi, przy, ulicy Stefana Żeromskie- | światłem (Lampa 
go ur. 115, odbędzie sprzedaż w dro- kwarcowa) 

dze działów nieruchomości łódzkiej, Przyjmuje 
położonej przy ul. Drewnowskiej 10, od 8 — 
oznaczonej- nr. hip, 122a, a repertor-| i od 5 do 8 
jum nr. 222, należącej do małż. Ban- 

dus, Moszka Fidlera, Berka Qoldber- MR moa: 


ga, Dawida-Lejba Hebera i Jankla Ej- | huishi 
lenberga, na mocy tytułu wykonaw- fLs 
czego Sądu Okręgowego w Łodzi zizawadzka Ne 1. 
dnia 25 listopada 1922 roku za nr, C. į Telefon Nr, 25-38 
331. Ay ię skórne 
AANS a „ |włosów; wenerycz- 
dzą dny do sprzedaży nieru nel paN D iE A 
chomość znajduje się w m. Łodzi, (leczenie światłem 
przy ulicy Drewnowskiej nr. 10, ozna- 


Lampa kwarcową 
czona nr. hip. 123a, a repertorjum| i promieniag'l 


nr. 222, nie jest zastawioną, ani też Róntgena. 
obciążoną długami hipotecznęmi i in- Feayinnjo KPE 


nemi zobowiązaniami, oszacowana do 


d4—6 
sprzedaży na sumę 300 złotych Dla M yi 


Oddzielna pocze- 


Reflektanci winni złożyć ną ręce kalnia, 
Komornika działającego lub do Kasy Dr. 


Skarbowej w Łodzi rękojmię (wae 
djum) w wysokości 30 złotych. 

Akta sprawy licytacyjnej mogą 
być przejrzane w sekretarjacie Sądu 


E. Liker! 


Okręgowego w Łodzi, s choroby wenery» 
Komornik Sądowy: K- SUZIN. jezne skórne i mo- 
CTE | Ote 


Kilińskiego 143 
przyjninie od Bm=7 
Poszukuję 
tylko elegancko ue 
meblowany 


z miekrępującym 
wejściem i ARET 
adm „Ii. Republiki* 
od „100%, 300-28 
Ogloszenie. 
BR EW 
zie ęfowym 
w Łodzi S. Górski 
zamieszkały w 
dzi, przy ul. Sien- 
kiewicza 9 na za: 


padzie art 1030 Ust 


(RT “ Tow: szerzenia pracy 
p) zawodowej i rolnej 
wśród żydów zawiadamia ni- 
niejszym, iż przyjmuje się kan- 
dydatki na następujące działy: 
| kurs modniarstwa — kapelu- 
sze; I — kroju I szycia bie- 
lizny; IM — haftu maszyn. i 
wszelkich robót ręcznych; 
bę reje i 
apisy przyjmuje się codzien 
nie od 9—12 i 2—5, Plac Ko- 
ścielny 4. 7211 


KOSMETYCZNY GABINET 


J. Bataban-TukalsKiej 


(Dyplom „lnstitut  Physioplasti que' 
w Paryżu), 


Sienkiewicza 18 m. 8 (froni) 


Leczenie wad cery,—Usuwanie zmatsz+ 

czek, — Naświetlanie lampami, — prąd 

d' Arsenvala. Przyjmuje od 10-2 po 
poł I od 4-7 wiecz, N 


Krynica 


ordynuje w willi b 
Dr. D. KIRSZBAŃ o aaruga dt 


Poszukuje miestkania aeaea = 


OBRAaCOWANYC na 
5—/ pokol z wszelkiemi wygodami w 


sumę 1100 zł, 
Łódź, dnia 8 maja 
u, 
Łodzi, Oferty sub „A. S.* dò admini» 
stracji, 262-30 


1926 rok 
Kom 


Poszukuję od zaraz dzielnego 


przykrawacza rękawiczek 


oraz dzielną 


rekawiczatkę. 


Zgłoszenia z podaniem żądań u- 
prasza się do administr, „II. Re- 
publiki“ Łódź, pod „73564. 


talia płócienna 


papier światło-czuły 
nadeszły, 


Ą. J. OSTROWSKI 
PIOTRKOWSKA 55, 


zamieszkały w Ło: 


adzkiej 7 na za- 
sadzie art, 1080 IJ, 
«C. ogłasza, że 
w dniu 4 czerwca 
1926 r, od godzin 
10 rano w Łodz 


należących do Ga» 
gela Maliajska i 
składających się z 

wuch wagonów 
desek oszacowa” 
nych na. sumę 4500 
złotych: 


1926. roku. 
Komornik: ı 
Rzymowski. 


== prentmerat pa Wraz z ilustr. dodatkiem niedzielnym NOWA Panora- 


i ) } szpalt). W TEKŚCIE 40 gr. za wiki > 
n ma“; w Łodzi 4 zł, 20 gr, miesięcznie, — Z < mil. le4 , 30 gr, 3 t 
„Instrowagej Republiki ERZE ae a dza TA Aent powi Ogłoszenia mil, (na stronie4 szpalty), NEKROLOGI ! NADESŁANE $ gr, za wiersz mil (na 4 szpał ) 


Í hoszęnie dc domu 30 groszy miesięcznie. drożej, 4a Wrmipówy druk ogłoszen admin, nie odpowiada, Drabne 10 ge, Poszukiwanie pracy 6 gr, Najmniejsze 50 9) = 
eliusttowana Republika” | „Express Wieczorny” łącznie a Olnosze Mad A Ihig $ | o żeś as tha W) pa 
oz RZEZ ZAS AAA ŁO CÓ A } 


Jan Rzymowski| ` 
dzi przy ulicy Za-| ' 


Łódź, dnia 7 maja | 


Wydawca: Dr. Leszek Kirkien, ~ Radaktoc Wacław Smólski 


O sprzedania */, 
| domu pokój z 
kuchnią Wiadomość 
Włodzimierska Nr 25 
mieszkania 5, ną 
Kozinach od6 d 
10-ej 


je sprzedania do 
z ogradac 5 mi- 
nut od tramwaju í 
w Radogoszczu Jó: WC: Oferty eg: 
zefówek 9, Cerfas,jell. Republiki” PAS 
271-50].Inteligentna*, l 
mae eee a a ae 
) rewolwerówki toll 
karki) 3 wiertar: 
tki, „baumsiuhi* 1 
narzędzia z powodu 
likwidacji do $prze: 
dania, K, Krencjasz 
Łódź, ul. Główna 
e 11 361-30 


chorej osoby. na 


auczycielka-wyCcho 
wawczyni 2 kil 


otrzebna komplet* 
I sprzedania zaraz) tnie zdolna pań” 


sklep, 2 pokoje pan 
z kuchnią w dobrem na do pracowni We 


miejscu tanio, Kon 
stantynów. Oferty 
pod „H. $,* 62:29 


kien. Andrzeja 4 
o zamócć 


toda niania polkś 
zejmie się wy: 
chowaniem maleń* 
kięgo dziecka 1 lub. 


pegno Podolicer- 
skie 28 p, Strz 
Kan, poszukuje kre» 
densu restauracyj 
nego. Zgłoszenia 
Leszno 9, Fr. kuch: 
niak, ~ 848—} 
enm A M wyn aee - 
klep. z pokojem Ifutynowana nale 
AM jen czycielka i wy* 
do sprzedania. Wiajchowawczyni osził 


izraelitów, Oferty 
do „Republiki“ pod 
„Inteligentna niania 


100% CZYSTY TŁUSZCZ JADALNY 
Z ORZECHÓW KOKOSOWYCH oE Pmt a uBR 
UŻYWANY JEST WSZĘDZIE DO (priren = 


GOTOWANIA O pae p 
nie ż nujący się 


skich No 74, Obpej- 
pracy: znajdą PY: 4 


piene: kolporierzy: 
domokrążni sprze 
dawcy i panowie 


$ Pi A y 4 E N l A | rzeć można codzien 
nieg 158. kowne zajęcie apn“ 
© r" ny 24, m. 84, gód% 
|| p || E CZ Ę N i j° sprzedana Ryn: lii ź 
i ; ku, Piotrkowska 20 4| aama uamo Ed 
TANI s BARDZO WYDAJNY korek BO nauka | 
] OR ERT AR AANT NE Pn : T wychowanie 
Lokale | 
golno kształcących 
e a s LJ e e uży umeblowany hab AES Aj 
Niedoścignionej jakości. | Ig yieee 
; ; i front JI p. m, 6. aw aa 
wd i 7 za zy 313-28]ąbsolwent gimnas 
(75 umeblowa-|go poszukuje lekcji 
ny pokój. Kiliń-jewentualnie kondy* 
skiego M 48 m. fljcji na wyjazd, Spe* 


na Górnym R 
przedmiolów 9% 
pokój do wyna-|Plotrkowska Ne 103 
zjum państwowe: 
3i8-25/cjalność: języki, O+ 


Żądać 
we wszystkich 
skłądach 
automobilowych! 


z kuchnią w śród 
mieściu, pośrednicz 
two dozwolone Q- 
ferty w administra- 
cji „Pośredniciwo* 


317-291 f) 


Rozmaite 


Jen. repr.: tzyjmuje się uczę 


WARSZAWA, j EESE N : ice os x ABE 
Marszałkowska 130. omów M delowania otoz DI 


liźniarstwa | haftu 
Uczemice prakiykue | 
ją w pracowni na 
materjałach, gdzie 
mają sposobność 
nabrać wprawy bo 
gustu Opłata na E, 
"dogodnych warun- 
kach Andizeja 46 
m 18 


ŁODŹ, 
BERSON, tel, 28-30, 
Narutowicza 16. 


pietro front, elek- 
ryczność, Andrzeja 
Ne 42 


2 pokoje umeblo. 
wane, «azem lub 
pojedyfńczno na ul 
Piotrkowskiej po- 
między Benedykta 
i Andrzeja, 1 piętro) 
przy infeligen nej ) 
tadzinie zaraz do. zagubione 
wynajęcia. Ofertyjj dokumenty 

ubiono weksel 


|pod «S S.“ do adm 
1E enia 
na sumę 254 zb 


„Republiki*, 
mma A: ZANO p A 0 
wystawcy N, Wies 
ner na zlęcenie M. 


ddam ładny pokój 
fene z de 
Hami lu z 0 
r M. Kolin plainy 31 
zaraz, Cena przystęp mala-1926 4, w Só 
snowcu. Niniejszy 
weksel unieważnić 


na Narutowicza 55 

front, JIL piętro, m 
EaR S Be 2993:28 
vanemana n eee? 
poszakije 4 pokozjjjacha Berkowicz 
jów z kuchnią i JU zgubiła wyciąg 
|wygodami w centrfs'ałej ludności wy*. 
zapłacę przedwojenidany w in. tórzepie 


ne komorne na rok|cach, 
Sonsan | 
aginąt paszport < 


z góry Oferty pod 
„Rok* w adm, nnig 

wydany w Ładał 
anna | SIĄŻECZKA WAISKO* 


pisma 

poi umeblowanyjwa wyd w Pić: 
odnejmę panu, |Łódż na imię, Jóel 
NAZW CZA 47, paiso, 

m. j 


lzntcki. 


Ł2Y A 


(b 19 


— 477% 074% E igr eA y E ma Eror EFS e żem mme 


„ ZWYCZAJNE:-8.gr. za wiersz milimetr. (na stronie 10 


Zaręczynowe i zaślub. po tekście 10 złoty, Zamiejscowe o 60 proć. Zagraniczne nm 100 pra 


niem do domu Zł, 7,50) mes. BEGG ` 
m zryw, 


5 


Czcionkami wydawnictwa „Republika? sp, z odr odp. Piotrkowska 918. oooO 


42 Y NY TE +2, CJ) 


í > - i ` Oy AT ORT r E R e 
AMEG 0) RES pI wa ERANO AA TENIR, 4 


